
„O ba  nasze narody w spó łp racu ją  ze sobą ściśle 
i  czynią wszystko, aby służyć spraw ie  poko ju  w  E u 
ropie.

N iem iecko  - polska granica poko ju  na Odrze i  N y 
sie Ł u ż y c k ie j  stała się w y razem  te j  w spó lne j p o l i t y 
k i  w a lk i  o p o k ó j“ .

W I L H E L M  P IE C K

„N a jb a rd z ie j  żyw otne  in te resy  narodfit n iemieckiego, 
jego dążenia do jedności narodowej, złączone na jśc i
ś le j z w a lk ą  p rzec iw ko  im p e r ia l is tyczn ym  podżega
czom w o je n n y m  o u trw a le n ie  poko ju , odpow iada ją  
rów n ież  ż y w o tn y m  interesom narodu polskiego, in 
teresom w szys tk ich  pokó j m i łu ją c y c h  narodów “ .

B O L E S Ł A W  B IE R U T
(Z przemówień Prezydenta Piecka i Prezydenta Bieruta, 
które zamieszczamy na str. 2).

MŁODYCH
jaga«
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7 tfois p a l iw a  z a o s z c z ę d z iła  ju ż
załoga pływającego dźwigu Mr 4 w Szczecinie

Pracownicy transportu — dokerzy, kolejarze i kierowcy — 
z entuzjazmem walczą ó realizację Czynu 1-Majowego. Dumne 
ich meldunki świadczą, że zajęli oni jedno z czołowych miejsc 
w szeregach bojowników o pokój i wykonanie Planu 6-let- 
niego.

płynnego zaoszczędziła od chwiliW iadom ości ze Szczecina m ó
w ią  o w ie lk ic h  sukcesach doke- 
rów , pracu jących  systemem szy 
bkościowym . K ilk a k ro tn ie  prze
k ro czy li swe zobowiązania 1-M? 
jow e sztauerzy nabrzeża „Lasz- 
tow n ia ", k tó rzy  w 7 i pól godzi
ny przeładowali 283 tony towa
rów, osiągając 231 proc. normy.

N ie ustępują im  dźw igow i f y  
m erzy ¡.m a ryn a rze  taboru p ły 
wającego. Ponad 7 ton paliwa

podjęcia Czynu 1-Majowcgo za
łoga pływającego dźwigu nr 4 
w porcie szczecińskim. S praw 
nie m an ip u lu jąc  m otoram i prze 
kroczy ła  cna znacznie postaw io
ne przed sobą zadania, osiągając 
5.500 zl dodatkowych oszczędno
ści.

K ow nie im ponującego czynu 
dokonała załoga promu pasażer
sko - transportowego SS „Wo-

lin‘‘ w Świnoujściu. Postanowiła 
ona zoszczędzić 1 wagon węgła 
i już w chwili obecnej przekro
czyła swoje zobowiązania o 100 
proc.

*

K o le ja rze  osiągają poważne o- 
szczędności przeprowadzając 
szybkościowe rem onty  pa row o
zów ’ wagonów. W parowozowni 
lu be lsk ie j szybkościowe napra
w y  przyn ios ły  ponad 22 tys. zł 
oszczędności. Szczególną o f ia r 
nością i zapałem w re a liza c ji 
Czynu 1-M ajow ego w y ró ż n ił się 
ślusarz J. Rębacz.

W walce w obronie pokoju iść będziemy ramię przy ramieniu
z niemiecką Republiką D em okratyczną i obrońcam i pokofa w  całych Niemczech

Serdecznie i radośnie w ita ła  stolica N R D  pierwszego obywatela Polski Ludowej, Prezydenta Bolesława Bieruta
Urząd Informacji Niemiec -  

kiej Republiki Demokratycznej 
ogłosił następujący komunikat:

— W odwzajemnieniu wizyty 
złożonej przez Prezydenta Nie -  
mieckiej Republiki Demokraty
cznej Wilhelma Piecka w War -  
szawie, Prezydent Rzeczypospo
litej Polskiej Bolesław Bierut 
przybył w dniu 22 kwietnia 
1951 r. z rewizytą do Niemiec -  
kiej Republiki Demokratycznej.

W jego otoczeniu znajdowali 
się: członek Rady Państwa Jó
zef Niecko, Wiceprezes Rady 
Ministrów Hilary Chelchowski, 
Podsekretarz Stanu w  Prezy -  
dium Rady Ministrów Jakub 
Berman, Minister Spraw Zagra 
Bieżnych — Stanisław Skrze - 
szewski, Minister Finansów — 
Konstanty Dąbrowski, Szef Kan 
celarii Cywilnej Prezydenta 
RP — Marian Rybicki, Podse -  
kretarz Stanu w Ministerstwie* 
Szkół Wyższym i Nauki - -  Eu
genia Krassowski, członek Ko 
mitetu Wykonawczego Polskie
go Komitetu Obrońców Pokoju 
Ostap Dłuski, Przewodniczący 
Zarządu Głównego ZMP W ła
dysław Matwin, Dyrektor De
partamentu MSZ Maria Wierna, 
Dyrektor Protokółu Dyploma-

5 rocznica
pow stania SED 

awangardy 
niemieckie) klasy 

ruholniczej
w w alce o pokój 

i zjednoczenie Niem iec
21 bm. minęło 5 lat od chwili 

połączenia się na terytorium o- 
becnej NRD i w Berlinie 2 par 
tii robotniczych — Partii Komu 
nistycznej i Socjal -  demokra
tycznej w Niemiecką Socjali - 
styczną Partię Jedności.

W  związku z tą rocznicą w  
gmachu opery państwowej w  
Berlinie odbyła się uroczysta a- 
kademia, na której wygłosił 
przemówienie przewodniczący 
KC Partii — prezydent NRD 
Wilhelm Pieck. W przemowie - 
niu swym dokonał on przeglądu 
rozwoju i działalności Niemiec 
kiej Socjalistycznej Partii Nie - 
mieć (SED) na przestrzeni mi - 
nionych pięciu lat i stwierdził, 
że w okresie tym SED stała się 
partia nowego typu, awangar
dą klasy robotniczej w jej wal
ce o pokój i zjednoczenie Nie
miec.

Następny mówca premier Ot
to Grotewohl stwierdził, że 
SED stanęła na czele narodo - 
wej walki w; zwoleńczej.

Walka ta jest dla robotników 
niemieckich jednocześnie, wal
ką o wyzwolenie społeczne. 
Skierowana ona jes! przeciw - 
ko obcym imperialistom jak  
również przeciwko odradzające
mu się imperializmowi niemiec
kiemu

Występy chóru
i orkiestry

Polskiego Radia  
w  Berlinie

W p ią tek wieczorem w je d 
nym  z na jw iększych tea trów  
be rlińsk ich  Friedrich - Sladt- 
palast odbył się pierwszy kon 
cert 70-osobowego zespołu chó
ru  i o rk ies try  Radia Polskiego, 
pod dyrekc ją  Jerzego Gerta. Na 
koncercie obecni b y li: p rezy
dent NRD Wilhelm PIECK. pre 
m ie r Otto GROTEWOHL, człon
kow ie  rządu NRD p rz e d s ta w i
cie le korpusu dyplom atycznego 
z dziekanem  korpusu ambasado
rem  ZSRR Puszkinem na czele. 
P rzedstaw ienie przekszta łc iło  się 
w  w ie lką  m an ifestac ję  p rzy jaź
n i n iem ieck" -  po lskie j.

K ie ro w n iko m  chóru i  o rk ie 
s try  Polskiego Radia oraz po- 

' szczególnym solistom przedsta
w ic ie le  FDJ i p ion ie rów  n ie 
m ieckich w rę czy li naręcza k w ia  
tów  o ra - pam ią tkow e odznaki 
organizacyjne.

tycznego Edward Bartol. Wice
dyrektor Gabinetu Prezydenta 
RP — Edward Drozdowicz.

Na dworcu we Frankfurcie 
nad Odra prezydenta Bieruta 
powitali: Minister Spraw Zagra 
nicznych NRD — Georg Dortin 
ger, Minister Bezpieczeństwa 
Publicznego — Wilhelm Zaissc-r 
Szef Kancelarii Prezydenta, 
Podsekretarz Stanu — tir. Rolf 
Heim i Szef Protokółu — Fer
dynand Thun. Prezydenta Rze
czypospolitej Polskiej witał rów 
nież Szef Polskiej Misji Dyplo
matycznej w NRD Ambasador 
Jan Izydorczyk. Prezydentowi 
RP i pozostałym gościom pol
skim towarzyszył Szef M isji Dy

plom atycznej NRD w  Warsza -  
w ie  Am basador F ried rich  W olf.

— Na cześć Prezydenta RP 
w ystąp iła  kom pania honorowa 
p o lic ji ludow ej. Delegacja lu d 
ności F ra n k fu rtu , zakładów  pra 
cy i  m łodzieży w ita ły  gości po l
skich z n iezw yk łą  serdecznoś -  
cią. Na drodze do B e rlina  P re 
zydenta Bolesława B ie ru ta  i  to 
warzyszące m u osoby w ita ły  na 
udekorow anych dworcach dele
gacje ko le ja rzy  i  Z w iązku  W ol
nej M łodzieży N iem ieckie j.

Na dw orcu W schodnim  w  Ber 
lin ie  Prezydenta Bieruta i to 
warzyszące m u osoby p o w ita li: 
P rem ier rządu N iem ieck ie j Re
p u b lik i D em okratycznej — Ot

to Grotewohl. W iceprem ierzy 
— Walter Ulbricht, Otto Nusch- 
ke, dr Lothar Bolz, dr Hanz 
Loch, Przewodniczący Izby L u 
dowej — Johannes Dieckmann, 
korpus dyp lom atyczny z jego 
dziekanem, ambasadorem Zw iąż 
ku  Radzieckiego, Puszkinem na 
czele, r ia db u rm is trz  m iasta B e r
lin a  — Friedrich Ebert, p ie rw 
szy sekretarz berlińskiego k o 
m ite tu  N iem ieckie j Socja listycz 
ne j P a r t ii Jedności — Hans 
Jendretzky oraz przedstaw icie le  
o rgan izacji dem okratycznych.

Po odegraniu hym n ów  na ro
dowych P o lsk i i N iem ieck ie j Re 
p u b lik i D em okra tyczne j, P rezy
dent B ie ru t przeszedł przed

P rzem ó w ien ie  P re m ie ra  G ro te w o h la
Panie Prezydencie! Drodzy Goście narodu nie

mieckiego!
Jesteśmy szczęśliwi, że możemy powitać Was 

w Berlinie, w  stolicy Niemiec. W Pańskiej oso
bie, Panie Prezydencie, witamy bohaterski na
ród polski, naród, który na przestrzeni swojej 
historii. walczył przeciwko prusko - niemieckiej 
żądzy podbojów o swą narodową niepodległość, 
naród, który wniósł do skarbnicy ludzkości wspa 
niałe wartości kulturalne, naród, który obecnie 
pod pańskim kierownictwem kształtuje swoje 
życie na bazie demokracji, w  duchu pokoju i so
cjalizmu.

Dzięki historycznemu zwycięstwu Armii Ra
dzieckiej nad hitlerowskim faszyzmem w jednej 
trzeciej części Niemiec zlikwidowano panowanie 
możnowładców imperialistycznych. Anglo -  ame
rykański imperializm rozdarł jednak Niemcy na 
dwie części, włączył Niemcy Zachodnie do atlan
tyckiego paktu wojennego i remilitaryzuje za
chodnie połacie kraju, posługując się przy tym 
pomocą niemieckiej imperialistycznej kliki ade- 
nauerowskiej. Tej polityce zdrady narodowej 
przeciwstawiają się w Niemczech miliony męż
czyzn i kobiet. Walczą oni o przeprowadzenie 
plebiscytu przeciwko remilitaryzacji i na rzecz 
zawarcia traktatu pokojowego w 1951 reku. Dla 
tych milionów Niemców najściślejsze, przyjaciel
skie stosunki Niemieckiej Republiki Demokra
tycznej z miłującymi pokój narodami, z naszym 
sąsiadem narodem polskim — są symbolem w

walce o pokój, narodowe zjednoczenie i niepod
ległość.

Lecz na zachodzie naszej o jczyzny m onopo li
ści niem ieccy, sprzym ierzen i z ang lo -am erykań - 
sk im i im p e ria lis ta m i, p rzygo tow u ją  nową pożo
gę w ojenną — pod flagą p o lity k i odwetu z po
wodu g ran icy  poko ju  na Odrze i Nysie.

Nasi drodzy goście będą mogli się przekonać, 
że za polityką przyjaźni rządu NRD i za prezy
dentem Wilhelmem Pieckiem stoją miliony Niem
ców, którzy niezachwianie występują na rzecz 
granicy przyjaźni na Odrze i Nysie i którzy ży
wią jak najbardziej braterskie uczucia dla na
rodu polskiego i jego zwierzchnika, dla Pana, 
wielce Szanowny Panie Prezydencie. W Panu, 
Panie Prezydencie, i rządzie Rzeczypospolitej 
Polskiej witamy przyjaciół i zdecydowanych 
współtowarzyszy, z którymi wspólnie walczymy 
pod wodzą wielkiego Z w iązku  Radzieckiego i 
chorążego obozu pokoju Generalissimusa Stalina 
o zabezpieczenie pokoju, o przyjazne stosunki 
między narodami.

Pańska w izyta , Panie Prezydencie, p rzyczyn i 
się do dalszego pogłębienia przy jaznych stosun
ków  m iędzy naszym i narodam i!

Będę n ie w ą tp liw ie  w yraz ic ie lem  w o li w szys t
k ich  postępowych i m iłu ją cych  pokój N iem ców, 
jeże li wzniosę okrzyk : Niech ży je  p rzy jac ie l po
kojowego narodu niem ieckiego, na jw yższy przed 
staw ic ie l naszego w ie lk iego  sąsiada — narodu 
polskiego, P rezydent Rzeczypospolitej P o lsk ie j 
Bolesław Bierut!

P rze m ó w ie n ie  P re zy d e n ta  B ie ru ta
Wielce Szanowny Panie Premierze! Obywate

le miasta Berlina! Drodzy Przyjaciele!
Dziękuję Wam serdecznie za tak przyjazne 

i ciepłe przywitanie przedstawicieli polskiego 
narodu

Z wielką radością gościliśmy niedawno w sto
licy Polski, w Warszawie, głowę demokratyczne
go państwa niemieckiego, wielce czcigodnego 
Prezydenta NRD Wilhelma Piecka. Jego wizyta 
w Polsce umocniła przyjazną współpracę na
szych krajów, wniosła w nasze wzajemne sto
sunki nową treść i pogłębiła wiarę polskich mas 
ludowych w możliwość trwałego, pokojowego 
współżycia obu naszych narodów, w nieocenio
ną wartość naszej sąsiedzkiej przyjaźni. Z równą 
radością przyjęliśmy zaproszenie Waszego Do
stojnego Prezydenta, żeby być w ciągu paru naj
bliższych dni gośćmi NRD.

Przynoszę Wam serdeczne pozdrowienia od 
narodu polskiego.

Wizyta nasza jest wizytą przyjaźni.
W wyniku rozgromienia faszyzmu hitlerow 

skiego przez wielki Związek Radziecki i jego 
niezwyciężoną armię, zaszły głębokie przeobraże
nia w wielu krajach, a szczególnie w naszym 
i waszym kraju.

Najlepsi synowie Niemiec podjęli dzieło prze
budowy Niemiec na zasadach pokojowych i de
mokratycznych, na niewzruszonym fundamen
cie pokojowego współżycia z innymi, narodami.

Demokratyczne siły Waszego narodu, których 
wyrazicielem jest NRD, odrzuciły zgubną poli
tykę nienawiści do narodu polskiego.

Polska ludu pracującego i demokracja niemiec
ka rozbiły mur wrogości, dzielący w ciągu wie

ków nasze narody, gdyż służył on tylko tym, któ
rzy dążyli do wojen i podbojów.

N arody na’sze podały sobie ręce poprzez w ie 
czystą granicę p rzy jaźn i i poko ju  na Odrze 
i  Nysie.

Nasza przyjaźń i współpraca jest wielkim  
wkładem do dzieła pokoju i bezpieczeństwa 
świata.

B erlińczycy ! D rodzy towarzysze! W rogie nam 
s iły  im peria lis tyczne  pragną znowu rozpętać 
w o jnę, żeby cudzym i rękom a wyciągnąć dla sie
bie kasztany z ognia.

Remilitaryzacja Niemiec, do której pchają 
imperialiści zza Oceanu, jest awaniurnictwein, 
które grozi nieszczęściem i niedolą milionów lu
dzi, awanturnictwem, które musi się zakończyć 
straszliwym krachem dla jego sprawców.

Niech n ik t  nie_ daje posłuchu podszeptom 
ciem nych mocy, k tó re  pchają do now ej ka ta 
stro fy .

N aród  po lsk i poch łon ię ty  jes t pokojow ą p ra 
cą, dźw iga z ru in  swoją stolicę i budu je  lepsze 
życie.

Naród polski życzy Wam trwałej możliwości 
pokojowej pracy i zjednoczenia Niemiec.

Przybywając do Waszej stolicy, życzę Wam, 
drodzy przyjaciele i Waszej wspaniałej młodzie
ży zwycięstwa w walce o pokój i jedność Nie
miec. Zwycięstwa tego pragnie również naród 
polski

Niech żyje pokój!
Niech żyje przyjaźń i współpraca narodu pol

skiego i niemieckiego!
Niech żyje Prezydent Wilhelm Pieck!

fron te m  kom pan ii honorow ej 
p o lic ii ludow ej, k tó re j hasło 
dn ia  brzm ia ło : „W ieczna p rzy 
jaźń pom iędzy narodam i po l
skim  i n iem ieck im “ .

Następnie Premier Grotewohl 
i Prezydent Bierut w yg łos ili 
przem ówienia, k tó re  podajem y 
oddzielnie.

U rząd In fo rm a c ji N iem ieck ie j 
R e p u b lik i D em okra tyczne j og ło
s ił kom un ika t, w  k tó ry m  s tw ie r
dza:

Jesteśmy świadkami wydarze
nia o wielkiej doniosłości w ska 
Ii narodowej i międzynarodowej, 
ludność stolicy Niemiec wita 
Prezydenta Rzeczypospolitej Pol 
skiej Bolesława Bieruta. W  go
dzinach tych więzy przyjaźni 
między narodem polskim a nie
mieckim jeszcze bardziej się za
cieśniają. Wszyscy miłujący po
kój Niemcy spoglądają teraz na 
Berlin i uczestniczą w tym wy
darzeniu, które przyczyn i się do 
zapewnienia pokoju i szczęśli
wej przyszłości narodów Euro
py.

(Sprawozdanie z pobytu  
Prezydenta Bolesława B ie 
ru ta  w  NRD poda jemy na 
str. 2).

W  grudn iu  ub. r. gościł w  Waszawie Prezydent W ilhe lm  Pieck. Na zdjęciu w idz im y  
Prezydenta W ilhe lm a Piecka i  Prezydenta Bolesława B ie ru ta  w  Belwederze.

Sną# BIB a

<sa a a: s rä  g ra P i l
B  O b B

(Te le fonem  od specjalnego w ysłann ika  
,Sztandaru M ło d ych “)»*■

O 7 godzinie rano 22 kariet - ,| 
nia pociąg wiozący Prezydenta j 
Bieruta i towarzyszące mu o - j 
soby zatrzymał się we Frank- j 
furcie na'1 Odrą. Witają nas 
dźwięki fanfary orkiestry FDJ 
Orkiestra gra hymny państwo
we. Na dworcu udekorowanym 
flagami narodowvmi. portreta
mi Generalissimusa Stalina 
Prezydenta Bieruta i Prezyden
ta Piecka wystawiona jest war 
ta honorowa niemieckiej policji 
ludowej.

Delegacje młodzieży w n ie 
bieskich koszulach FDJ, przed
stawiciele ludności miasta, ze
brani na dworcu, wznoszą o -  
krzyki na cześć Prezydenta 
Bieruta, na cześć wiecznej przy 
jaźni między narodem polskim 
a niemieckim „Stalin — Bierut 
— Pieck“ — ten okrzyk góruje 
nad innymi. Młodzież podchwy 
tuje słowa pieśni FDJ, którą 
gra orkiestra. Twarze tych mło 
dych ludzi w niebieskich b lu 
zach, twarze stojących obok

nich przedstawicieli starszego 
pokolenia Niemców są uśmiech 
nięte i przyjazne. Bije z nich ra 
dość i spokój. Radość, że są 
świadkami tej historycznej 
chwili, spokój, płynący ze świa 
domości siły. którą daje obozo
wi pokoju trwała przyjaźń poi 
sko - niemiecka. Okrzyki: „Fre
undschaft“ i „Frieden“ — „Przy 
jaźń“ i „Pokój“ wyrażają te u- 
czucia i myśli w wymownym 
skrócie.

I  odtąd cała nasza podróż do 
Berlina — to przejazd między 
szpalerami ludzi, wiwatujących 
na każdej stacji, w każdym 
mieście i miasteczku na cześć 
nasz-j przyjaźni, na cześć naro
du polskiego i Prezydenta Bie
ruta.

Godz. 9-ta. Pociąg zbliża się 
do Berlina. Wyłaniają się suro
we i potężne mury tego wielkie 
go miasta. Z okien domów, da
chów i mostów witają nas ber
lińczycy. Uśmiechem, przyjaz
nym pozdrowieniem wita nas

m łody po lic ja n t ludow y, gdy 
przejeżdżam y pod jednym  z 
mostów. A  po moście w  stronę 
dworca wschodniego p łyną nie 
zliczone tłu m y  ludzi. Wszędzie 
na czele młodzież. Wszędzie gó 
ru ja  nieb ieskie sztandary i  ko 
szule FDJ. wszędzie ’ gó ru je  u- 
śmiech FDJ-owca, okrzyk  FDJ- 
owca. radość FDJ-owca.

— Jesteśmy na dworcu ber - 
lińskim. Dworzec wspaniale u- 
dekorowany. Biało - czerwone 
flagi polskie obok czerwono - 
czarno - złocistych niemieckich 
i czerwonych, naszych współ - 
nych. W blaskach słońca stwa - 
rza to wspaniałe, różnobarwne 
tło dla odbywającej się w sku - 
pieniu uroczystości powitania 
Prezydenta Bieruta i towarzy - 
szących mu osób przez premie
ra Grotewohla i wicepremiera 
Ulbrichta na czele delegacji 
rządu NRD.

„DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

W B i “  IB

Niech ży je  1 M a ja  — św ięto b ra te rs tw a  mas pracujących, w a l
czących o pokój, wolność i  socjalizm !

Niech ży je  narodow y fro n t  w a lk i o pokój i  P lan 6r le tn i!
N iech ży je  bohaterska klasa robotnicza, prowadząca naród po l

sk i do socja lizm u i  w ie lkośc i O jczyzny!
N iech ży je  i  krzepnie sojusz robotn iczo-ch łopsk i, podstawa s iły  

P o lsk i Ludow e j!
N iech ży je  W ojsko Polskie  —  w ie rn a  straż pokoju, n iepodleg ło

ści i socjalistycznego budow n ic tw a!
N iech ży je  ZSRR, k ra j zwycięskiego socjalizm u, tw ie rdza  poko

ju  i wolności nai'odow!
Niech ży je  Józef S ta lin  —  chorąży pokoju, wódz postępowej 

ludzkości, w ie lk i p rzy ja c ie l narodu polskiego!
Niech ży je  i  k rzepnie w ieczna p rzy jaźń  z na rodam i Zw iązku 

Radzieckiego — rę ko jm ia  naszej niepodległości!
Chwała n iezwyciężonej A rm ii Radzieckie j —- w yzw o lic ie lce  lu 

dów  — strażniczce pokoju i w o lności narodów ! N iech ży je  n ie 
złomne polsko -  radzieck ie  b ra te rs tw o  b ron i!

N iech ży je  Ś w ia tow a Rada P oko ju  —  jednocząca narody w  w a l
ce o pokój św iata!

P ozd raw iam y naród koreański —  bohatersko w a lczący p rzeciw  
na jazdow i am erykańskich im p eria lis tó w . Żądam y w yco fan ia  
w o jsk  in te rw e n tó w  z K o re i!

P ozd raw iam y boha te rsk i naród ch ińsk i i  jego wodza M ao Tse- 
tunga!

P ozd raw iam y b ra tn ie  narody k ra jó w  dem okrac ji ludow ej — 
Czechosłowacji, W ęgier, B u łg a rii, R u m u n ii i A lb a n ii!

P ozd raw iam y N iem iecką R epub likę  Dem okratyczną. N iech ży ją  
b o jo w n icy  o pokojowe, dem okratyczne i zjednoczone N iem cy!

P ozd raw iam y iu d  p racu jący F ra n c ji i W łoch, walczący p rzeciw  
im p e ria lis to m  o pokój, wolność i  suwerenność narodową!

P ozdraw iam y lu d  pracujący H iszpan ii —  bohatersko walczący 
przeciw  k rw a w e j dyk ta tu rze  Franco!

Niech ży je  w a lka  narodów  Jugos ław ii p rzeciw  faszystow skie j 
dykta tu rze ' T ito  — sługusa im p e ria lis tó w !

P ozdraw iam y narody V ie tnam u, M a la jó w  i  Ira n u . P ozd raw iam y 
w szystkie  lu dy  ko lon ia lne , walczące p rzeciw  im p e ria lis tyczne j 
n iew o li!

Żądam y zaw arc ia  P ak tu  P oko ju  m iędzy pięciom a m ocarstw am i! 
Rząd, k tó ry  odm ów i spotkania w  celu zaw arc ia  tego pa k tu  da 
dowód swych napastniczych zamierzeń!

Precz z odbudową m ilita ry z m u  h itle row sk iego  przez am erykań
skich im p e ria lis tó w ! Razem z narodam i E uropy pokrzyżu jem y 
am erykańsko - h itle ro w sk ie  p lany wojenne!

P ozd raw iam y bo jo w n ików  o pokój, walczących w  A n g li i i  A m e
ryce p rzeciw ko w o jen nym  know aniom  ich  im p eria lis tycznych  
rządów !

Wszyscy do w a lk i o w ykonan ie  zadań drugiego ro ku  P lanu 
6-le tn iego! P ro d u k u jm y  w ięcej, szybciej, tan ie j i lep ie j!

Cześć przodow nikom  pracy — bohaterom  budow n ic tw a socja
listycznego!

N iech ży ją  budowniczow ie Now ej H u ty , K om b in a tu  Chem icz
nego w  D w orach, W arszaw skie j F a b ry k i Samochodów, Jaw orzyń 
skie j E le k tro w n i i innych  w ie lk ich  bu do w li socja lizm u!

N iech ży je  i ro zkw ita  nasza odrodzona sto lica — dum a narodu, 
serce P o lsk i S oc ja lis tyczne j! Chw ała budow niczym  W arszaw y!

N iech ży ją  Z w ią z k i Zawodowe — organ izator w spółzaw odni
c tw a pracy, szkoła socja lizm u!

R o zw ija jm y  ruch  now a to rów  i  rac jon a liza to ró w ! S tosu jm y no
wą techn ikę  i  nowe m etody pracy!

Szerzej i śm ie le j w ysu w a jm y  przodujących rob o tn ików  i  ro 
botnice na k ie row n icze stanow iska! O toczm y opieką i pomocą 
nowe rosnące k a d ry  budowniczych socja lizm u!

W ięcej synów lu du  do szkół i wyższych ucze ln i! W ychow u jm y 
k a d ry  nowej ideowej in te lig e n c ji, g łęboko oddane Polsce L u 
dow ej!

W zm acnia jm y socja listyczną dyscyp linę  p ra cy ! Precz z ła z ika 
m i i  dezerteram i z fro n tu  pracy!

R obotn icy i  robotn ice! Rozszerzajcie socjalistyczne współza
w odn ic tw o  pracy, przekracza jc ie  no rm y, obniżajc ie koszty w ła 
sne, walczcie o wysoką jakość p ro d u kc ji!

G órn icy ! Cześć waszej o fia rn e j pracy, w yko nu jc ie  i  p rze k ra 
czajcie p lany p rodukcyjne , stosu jcie lepsze m etody pracy i  nową 
techn ikę  — da jc ie  w ięce j węgla O jczyźnie!

H u tn ic y ! Żelazo i sta l to fundam ent budow n ic tw a socjalizm u, 
skraca jc ie  czas rem ontu  pieców, stosu jcie szybkie w ytop y , da jc ie  
w ięcej s ta li i  żelaza d la  w ykonan ia  P lanu 6-e tn ilego!

M eta low cy! W ykorzysta jc ie  w  pe łn i p a rk  m aszynowy, stosujcie 
szeroko szybkościowe sk raw an i- m eta li. W ięcej maszyn, obra
b ia rek , wagonów, samochodów i tra k to ró w  dla  rozw o ju  gospo
d a rk i n a ro d o ..„ j:

P m\ I  1 1 nil w  ism
W łó k n ia rk i i w łókn ia rze ! Podnoście wydajność p racy i  jakość 

p ro d u k c ji V  da jc ie  w ięcej tka n in  masom pracu jącym !
R obotn icy budow lan i! Szybciej budu jc ie  fa b ry k i,  dom y miesz

ka lne i szkoły, stosu jcie nowoczesną technikę i  zespołowe m e
tody pracy!

K o le ja rze ! S praw n ie j i tan ie j w yko nu jc ie  przewozy, oszczę
dzajcie w ęgie l, przyspieszajcie ob ró t wagonów i  parowozów .

P racow n icy uspołecznionego hand lu ! W alczcie o coraz sp raw 
niejsze i  lepsze zaopatryw anie  mas pracu jących w  p ro d u k ty  żyw 
nościowe i  to w a ry  przem ysłowe!

N iech ży ją  ch łop i polscy — w ie rn i sojusznicy k lasy robotn icze j 
w  walce p rzec iw ko  re a kc ji i  w yzyskiw aczom  w ie jsk im  o zbudo
wanie s ilne j i  szczęśliwej ojczyzny!

Ch łop i i  ch łop k i! W alczcie o w ysokie urodzaje, ro z w ija jc ie  h o 
dowlę, rozszerzajcie kon tra k tac ję  p łodów  ro lnych  i hodow ianycn, 
w yp e łn ia jc ie  sum iennie obow iązki wobec państwa i  O jczyzny.

C h łop i i ch łop k i! U lepszajcie pracę w  spółdzie ln iach Samopo
m ocy C hłopskie j, zwalczajcie w yzysk ku łakó w  i  spekulantów , 
w zm acnia jc ie  w ładzę ludow ą!

R obotn icy i  p racow nicy ro ln i!  R ozw ija jc ie  gospodarkę PGR, 
chrońcie dobro narodowe, uczyńcie PGR w zo row ym i ośrodkam i 
gospodarki ro lne j i hodow lane j!

C h łop i spółdzielcy! U m acn ia jc ie  wasze spółdzie ln ie p rodukcy jne , 
podnoście ich  dochodowość, uczyńcie wasze gospodarstwa wzo
rem  i  p rzyk ładem  dla całej w s i p racującej!

R o zw ija jm y  Państwow e O środki Maszynowe — dźw ign ie  socja
lis tyczne j p rzebudow y ro ln ic tw a , ogniska postępu i  pomocy rr. io -  
i ś redn io ro lnym  chłopom !

W zm acnia jm y Rady Narodowe — organa w ładzy ludow e j, 
zw iększajm y udzia ł mas pracu jących w  rządzeniu państwem .

W zm acnia jm y bra terską w ięź wszystkich p a trio tó w  po lsk ich  — 
p a rty jn y c h  i  bezparty jnych, w  pracy dla  ro z k w itu  nasze] O j
czyzny!

Strzeżm y w arszta tów  pracy przed ręką szkodnika i okiem  szpie
ga! W ięcej czujności wobec w rogów  i agentów im p e ria lis tycz 
nych!

Precz z agentam i im p e ria lis tó w  — siewcam i k ła m s tw  i  osz
czerstw  przeciw  Polsce Ludow e j!

Przez śm ia łą k ry ty k ę  i sam okry tykę  zw a lcza jm y nasze b ra k i, 
b łędy i słabości, ulepszajm y m etody pracy, przyśpieszajm y socja
lis tyczny  rozw ój naszego k ra ju !

Technicy i in żyn ie row ie ! R ozw ija jc ie  polską technikę, szerzej 
ko rzysta jc ie  z osiągnięć nowoczesnej tech n ik i radz ieck ie j, bu
du jc ie  w raz z klasą robotn iczą potęgę gospodarczą P o lsk i L u d o 
w e j!

Pisarze i  p lastycy, a rtyśc i i m uzycy! R ozw ija jc ie  socja listyczną 
k u ltu rę  polską, wzbogacajcie p iękne i postępowe tra d yc ja  m i 
strzów  i tw ó rcó w  k u ltu ry  narodow ej Kochanowskiego i M odrzew 
skiego, M ick iew icza  i S łowackiego, Chopina i  M on iuszki, Bogu
sławskiego i M a te jk i, Prusa i Żerom skiego!

P racow n icy na uk i! W zm acniajcie w ięź na uk i z życiem, w zbo
gacajcie chlubne tra d yc je  nauk i po lsk ie j — K opern ika , Śniadec
k ich , Le lewela. C u rie -S k lodow sk ie j!

Nauczycie le i nauczycie lk i, działacze ośw ia tow i! Podnoście po
ziom  nauczania, w yp len ia jc ie  do cna analfabetyzm , w ychow u jc ie  
m łodzież na gorących p a trio tó w  i budowniczych socja listycznej 
O jczyzny!

P racow n icy ochrony zdrow ia ! Podnoście poziom op iek i zdro
w o tne j nad ludźm i pracy w m ieście i na wsi!

S tudenci i  s tuden tk i, uczniow ie i  uczennice! Bądźcie przodow 
n ik a m i nauk i, zdobyw ajcie wiedzę dla  budow y socja listycznej 
O jczyzny!

N iech ży je  m łodzież polska, niech żyje Z M P  — młoda g w a r
dia  pa trio tów  i budowniczych socja lizm u!

K ob ie ty  po lskie ! Pom nażajcie wasza pracą poko jow y dorobek 
k ra ju , walczcie o pokój, o jasna : szczęśliwą przyszłość waszych 
dzieci!

B u d u jm y  Polskę silną i spraw ied liw ą , rea lizu jm y  testam ent 
w ie lk ic h  Po laków  -  pa trio tów  i rew o luc jon is tów . Kościuszki i Le 
lewela, Dem bowskiego i Dąbrowskiego, W aryńskiego i Róży L u k 
semburg, Kasprzaka i  O krzei, Dz.erżyńskiego i M arch lew skiego. 
Buczka i  N o w o tk i!

N iech ży je  i  ro zkw ita  nasza w o lna O jczyzna — Polska Ludow a!
Chwała w ie lk ie j P a r t ii Lenina i S ta lina , przewodniczce św ia

tow e j k lasy  robotn icze j — p a r ti i budowniczych kom unizm u!
Pod sztandarem  M arksa, Engelsa, Lenina i S ta lina  naprzód 

do Polski Socja lis tycznej!
N iech ży je  awangarda k lasy robotn icze j — przodująca s iła  

narodu — Polska Z jednoczona P artia  Robotnicza!

Komitet Centralni 
Polskiej Zfećr.rrrere* Pr.i«:i 'r,lotniczej
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Przyjaźń m iędzy N R D  i Polską Lndoiuą 
fest p rzyjaźn ią trinałą, bo op iera  się

fundam encie  leninoinsko-stalinoruskiej 
id e i tuspółpracy narodom

P rz e m ó w ie n ie  P re z y d e n ta  W ilh e lm a  P ie c k a  '

T-*i
I L I

—  Czcigodny, D rog i Prezydencie! Sza
no w n i i D rodzy Goście! Panie i Panow ie!

Po m oim  pobycie w  W arszawie, k tó ry  
m in ą ł w 4ak n iezw yk le  serdecznej atm osfe
rze i w y w a r ł na m nie n ieza ta rte  wrażenie, 
jestem n iezw yk le  rad mogąc pow itać Pana. 
Czcigodny Panie Prezydencie, ja ko  mojego 
gościa w B erlin ie .

Cały m iłu ią cy  pokój naród n iem ieck i u - 
waża Pańską w izy tę  w  sto licy  N iem iec za 
w yraz  mocnej i t rw a le j p rzy jaźn i m iedzy 
naszym i narodami i w ita  Pana z całego 
serca.

W  stosunkach m iędzy narodem  n iem ie
ck im  i po lsk im  nastąp ił zasadniczy prze
łom. P rusko -  n iem ieccy iu nk rzy . genera
ło w ie  i magnaci kap ita lis tyczn i w  swym  
tzw  „D ra ng  na Osten“  n ieś li w  przeszłości 
Polsce w o jnę  i  pożogę, grabież i rozb io ry, 
w ym o rd o w a li znaczną część ludności po l
sk ie j. Im pe ria liśc i n iem ieccy b y li napastn i
k a m i i  grabieżcam i wszystkich sąsiednich 
narodów . Odrażające swoje oblicze ukazali 
n a jja s k ra w ie j w  stosunku do sąsiada 
wschodniego, w  stosunku do narodu po l
skiego.

Niemiecka Republika Dem okratyczna, 
pierwsze w dziejach pokojowe i rzeczywi
ście demokratyczne państwo niemieckie, 
buduje swoje stosunki z Polska na całko
wicie nowych podstawach, na podstawach 
pokoju i przyjaźni miedzy narodem niemie
ckim *i polskim, na podstawach w spó łp ra 
cy i wzajemnej pomocy.

Ten h is to ryczny prze łom  sta ł się m oż li
w y  dz ięk i zw ycięstw u W ie lk ie j S oc ja lis ty 
cznej R ew o luc ji Paździe rn ikow e j w  roku 
1917, k tó ra  zapoczątkowała nową epokę w  
h is to r ii ludzkości i s tw orzy ła  ca łkow ic ie  
n o w y  typ  stosunków  m iędzy narodam i, 
stosunków  opartych na wolności i  rów no
up raw n ien iu . na sam ostanowieniu wszy
s tk ich  narodów  i  p rzy ja źn i m iędzy wszy
s tk im i m iłu ją c y m i pokój narodam i.

Ten zasadniczy przełom w stosunkach 
polsko - niemieckich mógł nastąpić dzięki 
temu. że bohaterska Armia Radziecka zmia 
żdżyła krwiożerczy hitleryzm I  przyniosła 
wolność zarówno narodowi polskiemu jak 
i niemieckiemu.

P okó j i  p rzy jaźń  m iędzy naszym i n a ro 
dam i op iera się na mocnych fundam entach. 
Nowe, ludow o -  dem okratyczne państwo 
po lsk ie  i  an tyfaszystow sko -  dem okra tycz
n y  us tró j N iem ieck ie j R e p u b lik i D em okra
tyczne j są n iezaw odnym i gw aran tam i te j 
p rzy jaźn i. W stosunkach miedzy narodem 
niemieckim i polskim możliwa jest rzeczy
wista przyjaźń równouprawnionych par
tnerów. gdyż zarówno w Niemieckiej Re
publice Demokratycznej. ,iak i w Rzeczy pa
li tej Polskiej powstały ustroje, które, nie
zależnie od dzielących je różnic, maja tę 
sama wspólna ceche: sa ustrojami A NTY- 
IM PER IA LISTYC ZN YM I. zmierzającymi 
do utrwalenia pokoju między narodami.

P rzy jaźń  m iędzy N iem iecką R epub liką  
D em okratyczną i  Polską Ludow ą jest przy
jaźnią uczciwą, mocna i trwałą, ponieważ 
opiera się ona na wspólnych nam uczu
ciach przyjaźni do bohaterskiego, wielkie
go narodu radzieckiego, ponieważ stosunki 
między naszymi krajami, rozwinęły sie w 
duchu leninowsko - stalinowskiej p o lity k i 
narodowej, w duchu walki o pokój, k tó re j 
przewodzi Wielki S T A L IN .

D rog i i  Czcigodny Panie Prezydencie! 
W izy ta  Pańska w  N iem ieck ie j Republice 
D em okra tyczne j i  m ocny uścisk d łon i, ja k i 
w ym ie n iliśm y  p rzy  przy jeżdzie  Pana do 
B e rlina , po tw ie rdza  raz jeszcze, że N iem ie 
cka R epub lika  D em okratyczna i  Lu do w o- 
D em okratyczna Rzeczpospolita Polska na
leżą niezachw ian ie do a n ty im pe ria lis tycz - 
nego obozu po ko ju  i  dem okrac ji, na k tó re 
go czele sto i Zw iązek Socja lis tycznych Re
p u b lik  Radzieckich.

Od powstania N iem ie ck ie j R e p u b lik i De
m okra tyczn e j — co. ja k  pow iedz ia ł Gene
ra liss im us Stalin — stanowiło zwrotny 
punkt w historii Europy — dobrosąsiedz
k ie  stosunki i współpraca z Polską L u d o 
w ą coraz ba rdz ie j sie ro z w ija ły .

Oba nasze narody współpracują ze sobą 
ściśle i czynią wszystko, aby służyć spra
wie pokoju w Europie.'

Niemiecko - polska granica pokoju na 
Odrze i Nysie Łużyckiej stała się wyrazem  
tej wspólnej polityki walki o pokój. W y ty 
czenie te j g ran icy  s tw orzy ło  norm alne i  u - 
s tab ilizow ane stosunki, n ie  pozostaw iające 
w ięce j m ie jsca na k o n f lik ty  graniczne, k tó 
re  przedtem  w  stosunkach m iędzy N iem ca
m i i  Polską b y ły  na porządku dziennym .

R ozw ija ła  się coraz ba rdz ie j wzajem na 
pomoc gospodarcza m iędzy NiemiecKa Re
p u b lik ą  Dem okratyczna i Polską Ludową. 
Rozszerzenie w za jem nych ob ro tów  tow a
row ych  przynosi korzyść obu narodom. 
Nowy układ hand low y, k tó ry  w kró tce  bę
dzie opracowany pomoże nam w w yko na 
niu zadań pięcioletniego planu budowy 
mocnej, zdolnej do wielkich osiągnięć nie
mieckiej gospodarki narodowej, a narodo
wi polskiemu pomoże w wykonaniu zadań 
fi-letniego olanu budowy ekonomicznych 
fundamentów socjalizmu w Polsce Ludo
wej.

Szczególnie owocną jest ju ż  teraz w y 
m iana doświadczeń m iedzy p rzodow n ikam i 
budow n ic tw a  pokojowego w Polsce Lu do 
w e j i  w  N iem ieck ie j Republice D em okra
tyczne j. Z wdzięcznością po w ita liśm y fa k t 
p rzybyc ia  z P o lsk i w ciągu ostatn ich tygo 
d n i szeregu w yb itn ych  now atorów  p ro du k
c j i  i  rac jon a liza to ró w  pracy w  dziedzinie 
gó rn ic tw a  i budow n ic tw a. P rz y b y li on i do 
N iem ieck ie j R e pu b lik i D em okratycznej, by 
pomóc naszym przodow n ikom  w  osiągnię
ciu  wyższej w yda jnośc i p racy i w  przysp ie
szeniu tem pa budow n ic tw a pokojowego. 
Ta właśnie wymiana doświadczeń między 
przodownikami, współpraca organizacji 
związkowych wzmacnia przyjaźń niemie
cko - polska, ponieważ solidarność niemie
ckiej i polskiej klasy robotniczej jest pod
stawą przyjaźni miedzy naszymi naroda
mi.

W ie lk ie  osiągnięcia m am y rów nież w  c ią
gu k ró tk ie g o  czasu na polu wymiany do
świadczeń techniczno - naukowych. Ta po
moc wzajemna przyczynia sie wydatnie do 
przyspieszenia rozwoju w naszych krajach

i nauk i techniki na służbie budownictwa
pokojowego, p rzy  czym  oba nasze k ra je  są 
jednocześnie stroną dającą i biorącą.

K u  w ie lk ie j naszej radości ro z w ija  sie 
rów nież w ym iana osiągnięć w  dziedzinie 
k u ltu ra ln e j, co szczególnie u w y p u k liło  się 
w m arcu — m iesiącu p rzy jaźn i n iem iecko- 
po lskie j. Miesiąc przyjaźni niemiecko-pol
skiej zbliżył oba nasze narody i pogłębi! 
przyjazne stosunki między ludnością na
szych k ra jó w .

W spółpraca m iędzy dem okra tycznym i 
organ izacjam i obu k ra jó w  coraz bardzie j 
się zacieśnia. Serdeczna przyjaźń między 
młodzieżą niemiecką i polską otwiera 
przed nami perspektywę jeszcze ściślej
szej w przyszłości współpracy obu naro
dów w imię postępu ludzkości.

N aród po lsk i stoi przed zadaniem  zbu
dowania socjalizm u. Pan, Panie Prezyden
cie, w  P ańskim  donios łym  z p u n k tu  w i
dzenia naukowego przem ów ien iu, w yg ło 
szonym dn ia 17 lu tego na V I  P lenum  K o 
m ite tu  Centralnego Waszej p a rtii,  s fo rm u
ło w a ł w ytyczne etapów  rozw o jow ych  na
rodu polskiego: „Naród polski na prze
strzeni wieków ulegał głębtfkim przeobra
żeniom i dziś wkracza w okres swego roz
kwitu, gdyż staje się narodem socjalis
tycznym. Dojście do władzy polskiej kla
sy robotniczej w roku 1944 rozpoczęło no
wy okres historyczny — przekształcania 
się narodu burżuazyjnego w naród socja
lis tyczny o nowej strukturze gospodarczej,
0 nowym składzie klasowym, o nowym 
obliczu moralno-politycznym. Naród nasz 
przeżywa więc w obecnym etapie historycz 
nym najgłębszy proces przekształcania się
1 przerastania w społeczeństwo socjalis
tyczne“.

M y, w Niemieckiej Republice Demokra
tycznej, w odmiennie ukształtowanych wa
runkach  —  stoimy przed zadaniem pro
wadzenia ze wzmożoną siłą walki o jed
nolite, demokratyczne, miłujące pokój i 
niepodległe Niemcy, przy czym szczegól
nie ważną sprawą jest zapewnienie poko
ju . ,

Od czasu naszego spotkania w  W arsza
w ie  sytuacja  międzynarodowa dalej się 
zaostrzyła w  wyniku wzmożenia polityki 
agresji obozu imperialistycznego. Zaos
trzen ie  to zna jdu je  w yraz  w  now e j fazie 
w o jn y  in te rw e n cy jn e j im p e ria lizm u  am ery
kańskiego w  K o re i i  naruszeniu in te g ra l
ności te ry to r iu m  C h ińsk ie j R e p u b lik i L u 
dowej, w  rozpętan iu  k o n f lik tu  w o kó ł p e r
skich źródeł na ftow ych , ja k  też w  szeregu 
innych  p ro w o ka c ji im peria lis tycznych  pod
żegaczy wo jennych. Ponieważ Niemcy Za
chodnie mają specjalne znaczenie dla pla
nów wojennych obozu imperialistyczne
go, remilitaryzacja Niemjee Zachodnich 
dokonywana jest z rozkazu Stanów Zjed
noczonych we wzmożonym tempie.

Im peria lis tyczne  w o jska  in te rw e ncy jn e  
na te ry to r iu m  N iem iec Zachodnich są sta
le wzmacniane. T w o rzy  się ciągle nowe 
oddzia ły zachodnio -  n iem ieck ich  na jem 
n ik ó w  ja ko  oddzia ły  pomocnicze w o jsk  
am erykańskich, b ry ty js k ic h  i  francuskich-, 
ja ko  zm otoryzowane i  skoszarowane od
dz ia ły  p o lic ji, albo też o tw arcie , jako  
fo rm acje  wojskowe. Odbudowa s ił z b ro j
nych jes t w  Niemczech Zachodnich w  pe ł
nym  toku . daw n i przy  ty m  w łaścicie le 
koncernów  i  generałow ie H itle ra  za jm u ją  
znów swe poprzednie stanow iska i p racu 
ją  nad odrodzeniem  im p e ria lizm u  n iem iec
kiego.

Równocześnie odbudow uje się przem ysł 
zb ro jen iow y N iem iec Zachodnich, p rzy  po
m ocy p lanu Schumana, tw o rz y  się super - 
m onopol węgla,, żelaza i przem ysłu stalo
wego, aby oddać do dyspozycji im p e ria liz 
m u am erykańskiego w ie lk i eu rope jsk i ar
senał d la  p lanow anej now e j w o jny . Plan 
Schumana jest spiskiem zachodnio- nie
mieckich imperialistów z imperialistami 
Francji, Włoch i innych uczestniczących 
w nim krajów pod patronatem Stanów 
Zjednoczonych, spiskiem, skierowanym 
przeciwko pokojowi i bezpieczeństwu na
rodów Europy, przeciwko zarobkom, 8-go- 
dzinnemu dniu pracy, oraz ^społecznym i 
związkowym prawom robotników tych 
krajów.

Łam iąc b ru ta ln ie  porozum ienie ja łta ń 
skie i  poczdamskie, w b rew  in teresom  za
rów no  narodu niem ieckiego, polskiego, 
czechosłowackiego, ja k  rów n ież narodu 
włoskiego, francuskiego i  b ry ty jsk iego , 
oraz wszystk ich in n ych  na rodów  Europy, 
rządy zachodnio -  im peria lis tyczne  popie
ra ją  odrodzenie im p e ria lizm u  niem ieckiego 
i  w ie lkon iem ieck ie j p o lity k i odwetu. W ie
le lu dó w  E uropy odczuło na w łasne j skó
rze barbarzyństw o m ilita ry z m u  i  im p e ria 
lizm u niem ieckiego. R ozum ie ją one zatem, 
co to  znaczy dla  pokoju i  bezpieczeństwa 
sąsiednich narodów, gdy ten drapieżca 
znowu się podnosi i  dąży do rozpęta
nia wespół z am erykańsk im  im p e ria liz 
mem w o jn y  o podział św iata i panowanie 
nad światem . Polityka im p e ria lis tó w  am e
rykańsk ich , k tó rzy  odradzają w N iem 
czech Zachodnich m ilita ry z m  i im p e ria 
lizm , zagraża po ko jow i i is tn ien iu  wszyst
k ich  ludów  E uropy. D latego też s iły  po
ko ju  na ca łym  św iecie muszą prowadzić 
z ca łym  zdecydowaniem  w a lkę  p rzec iw 
ko re m iiita ry z a c ji N iem iec Zachodnich i 
domagać się pokojowego uregulowania 
nrobtem u n iem ieckiego przez zawarcie 
tra k ta tu  pokojowego z Niemcami jeszcze w  
roku  1951. Rząd Adenauera i  k lik a  Schu- 
m achera związane są na śm ierć i życie z 
zachodnio -  n iem ie ck im i s iłam i im p e r ia li
stycznym i. Są one rzeczn ikam i zachodnio- 
n iem ieckich k ró ló w  węgla i sta li. Rząd i 
parlam ent w  Bonn bezczelnie i cynicznie 
od rzuc iły  propozycje pokojowego uregu
low an ia  żyw o tnych spraw narodu n iem iec
kiego. Programem ich je s t wojna. Wie
dząc, że wszyscy uczciwi ludzie  pracy w 
Niemczech Zachodnich, że 9/10 ludności od
rzuca p o lity k ę  remiiitaryzacji — odma
w ia ją  ludności N iem iec Zachodnich n a j
ba rdz ie j elementarnego, demokratycznego 
praw a przeprowadzenia plebiscytu w spra 
w ie re m iiita ry z a c ji. Dlatego też naród 
niem ieck i sam zabiera teraz głos. N ie ug
nie się on przed samowolą A denauerów  1 
Schumacherów. W w ie lk im  plebiscycie na~ 
ród  sam poweźmie decyzje przeciwko re- 
m ilita ry z a c ji i opow ie się za zawarciem 
t ra k ta tu  pokojowego z Niemcami jeszcze 
w roku 1951.

M iłu ją c e  pokó j na rody  E uropy  uznały, 
że konieczne jes t poparcie s ił poko ju  w  
Niemczech. W dzięczni jesteśm y za to 'p o 
pa rc ie  i  m ożem y rów n ież Pańską w izytę, 
Panie Prezydencie, uważać za wyraz po
wiązania miłującego pokój narodu polskie
go z siłami pokoju w Niemczech, w tym 
również z siłami pokoju w Niemczech Za
chodnich, prowadzącymi ciężką waikę 
przeciwko szowinistycznej nagonce kłamstw 
i brutalnemu terrorowi.

Pańska podróż do NRD. Panie Prezyden
cie, ma szczególne znaczenie międzynaro
dowe, przypada bow iem  w  czasie, k iedv 
rząd ZSRR pod kierownictwem Stalina 
wzmaga wysiłki, żeby doprowadzić do za
warcia Paktu Pokoju miedzy pięcioma 
wielkimi mocarstwami, żeby osiągnąć za
kaz użycia bomby atomowej, żeby doko
nać redukcji zbrojeń wielkich mocarstw i 
przedsięwziąć inne jeszcze zabezpieczające 
pokój kroki. Rząd Z w iązku  Radzieckiego 
za pośrednictw em  swego przedstaw icie la  
G rom yk i domaga się n iestrudzenie na 
w stępnej ko n fe re n c ji pa rysk ie j usta len ia 
takiego porządku dziennego kon fe ren c ji 
m in is tró w  spraw  zagranicznych, k tó ry b y  
u m o ż liw ił szczegółowe rozpatrzen ie i  jasne 
rozw iązanie prob lem ów , w yw o łu ją cych  i 
zaostrzających napięcie m iędzynarodowe.

Wszyscy m iłu ją c y  pokó j ludz ie  odrzuca
ją  n iezliczone w y k rę ty  oraz p róby zaciem
n ian ia  i przekręcania, podejm owane przez 
p rzedstaw ic ie li państw  zachodnich na pa
ry s k ie j ko n fe re n c ji wstępne j i  w ita ją  z 
zadowoleniem  w y s iłk i G rom yk i, zm ierza
jące do postaw ienia prob lem u re m ilita ry -  
zacji N iem iec na porządku dziennym  Rady 
M in is tró w  S praw  Zagranicznych, a lbow iem  
odbudowa s ił zb ro jnych  i  przem ysłu zbro
jen iow ego N iem iec Zachodnich stanow i 
na jw iększe niebezpieczeństwo rozpętania 
now e i w o jn y  św ia tow e j.

Rząd Niemieckiej Republiki Demokraty
cznej i Front Narodowy Niemiec Demokra
tycznych wzywają w tej sytuacji wszystkie' 
zdrowe siły naszego narodu do walki o po
kój, o zjednoczenie demokratycznych i po
kojowych Niemiec, o trwałą, mocną przy
jaźń z narodami Związku Radzieckiego, z 
narodom polskim i ze wszystkimi m iłują
cymi pokój narodami.

Pańska w izy ta , Panie Prezydencie, jest 
d la  nas pomocą i  zachętą w  walce, k tó rą  
oba nasze na rod y  prowadzą ram ię, p rzy  ra 
m ie n iu  p rzec iw ko  wspólnem u w ro go w i — 
im p e ria lizm o w i św iatowem u. W iem y, że 
pokó j zw ycięży w o jn ę , jeżeli — ja k  
ośw iadczył Józef Stalin — narody ujmą 
sprawę zachowania pokoju w swe ręce i 
będą je j broniły do końca.

Niech ży je  Rzeczpospolita Polska i  je j 
P rezydent Bolesław Bierut, ta k  bardzo za
służony w  walce o pokó j i  wolność na ro 
dów!

N iech ży je  i  ro z w ija  się p rzy jaźń  n iem ie
cko -  po lska!

N iech ży je  i  ro z w ija  się p rzy jaźń  obu na
szych na rodów  z na rodam i Z w iązku  Ra
dzieckiego, kroczącym i na czele św ia tow e
go ruch u  po ko ju !

N iech ży je  G eneralissim us Stalin, w ie lk i 
p rzy ja c ie l narodu niem ieckiego i  po lsk ie
go, nauczycie l i  wódz ludzkości w  je j w a l
ce o pokó j i  dem okracją !

Nasza przyjaźń  i w spółpraca  
jest w kładem  do d zie ła  pokoju

i  bezp ieczeństw a  świata
P rz e m ó w ie n ie  P re z y d e n ta  B olesław a B ie ru ta

W ielce czcigodny Panie Prezydencie! P a
nie, Panow ie! D rodzy przy jac ie le !

Z g łębokim  wzruszeniem  pragnę podzię
kować najgoręcej Panu, Panie Prezyden
cie, ja k  rów nież rządow i i społeczeństwu 
N iem ieck ie j R e pu b lik i Dem okratycznej za 
te n iezw yk łe  w yra zy  p rzy jaźn i i  serdecz
ne j gościnności, z k tó ry m i spotyka się 
przedstaw ic ie ls tw o Rzeczypospolitej P o l
skie j, korzysta jąc z Pańskiego zaproszenia.

Z wielką uwagą i uczuciem szczerej sym
patii wysłuchaliśmy Pańskiego przemó
wienia, Panie Prezydencie, w którym, w 
sposób tak słuszny i prawdziwy, przed
stawił Pan zasadniczy sens historycznych 
przemian, jakie zaszły w stosunkach mię
dzy narodem polskim a narodem nie
mieckim od chwili powstania Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej. Podzie lam  ca ł
kow ic ie  Pańską głęboką ocenę doniosłego 
znaczenia tych przem ian dla  spraw y u - 
trw a le n ia  pokoju, d la  dalszego rozw o ju  i 
ro z k w itu  naszych narodów..

Miłujący pokój naród polski mocno i ra 
dośnie przeżył, zachowując na trwałe w 
pamięci, niedawne chwile Pańskiej wizy
ty, Panie Prezydencie, w stolicy Polski, w 
Warszawie. W izy ta  ta  da ła po lsk iem u lu 
dow i pracującem u, po lsk ie j k las ie  rob o t
n iczej szczególną okazję w yrażen ia  uczuć 
szacunku i  gorącej sym pa tii d la  k ie ro w 
n ik a  zaprzy jaźn ione j N iem ieck ie j Repu
b l ik i D em okra tyczne j, zasłużonego, w y p ró 
bowanego w  bojach, niezłom nego orędow 
n ik a  postępu i poko ju  m iędzy narodam i. 
Równocześnie pogłęb iła  ona i  u trw a liła  w  
najszerszych masach lu d u  polskiego prze
konanie, że odtąd stosunki m iędzy naszym i 
narodam i rozw ija ć  się będą coraz m ocnie j 
w  duchu szczerej p rzy jaźn i oraz cennej i  
trw a łe j w spó łp racy sąsiedzkiej. Is to tn ie , 
jes t naszym, dem okrac ji n iem ieck ie j i po l
sk ie j, h is to rycznym  pow o łan iem  zasypać 
raz na zawsze przepaść, ja ką  w  ciągu w ie 
k ó w  złow roga p o lity k a  zaborczości i im pe
r ia liz m u  w ykopa ła  w  przeszłości m iędzy na 
szym i narodam i, niosąc pożogę i  zniszcze
nie. Naszym zadaniem jest zbudować trwa
ły fundament dla braterskiej współpra
cy naszych narodów. Współpraca ta przy
czyni się do kształtowania i umacniania 
nowych stosunków pokojowego współżycia 
narodów europejskich, opartych na wza
jemnym poszanowaniu wolności i rów
nouprawnienia na twórczym współdziała
niu w kierunku przyspieszenia i pogłębie
nia rozkwitu gospodarczego i kulturalnego 
krajów, złączonych przyjaźnią i troską o 
wzmacnianie sił pokoju i postępu w ca
łym świecie.

N ie ulega w ą tp liw ośc i, że Pańskie, D ro 
g i Prezydencie, zaproszenie p rzedstaw i
c ie ls tw a Rzeczypospolitej P o lsk ie j do sto
lic y  b ra tn ie j N iem ieck ie j R e p u b lik i De
m okra tyczne j, z którego skorzysta liśm y z 
p raw dz iw ą  radością, przyczyn i się do jesz
cze ba rdz ie j serdecznego zbliżen ia m iędzy 
naszym i narodam i.

Gorące przyjęcie , z ja k im  spotka liśm y 
się tu ta j,  odb ije  się n ie w ą tp liw ie  życz li
w ym  echem w  sercach m oich rodaków .

Przekonanie o konieczności przyjaznych 
stosunków między Polską a Niemiecką Re
publiką Demokratyczną stało się dziś włas
nością najszerszych mas ¡udowych Polski. 
Jest rzeczą zrozum iałą, że przem iany te 
w  nastro jach i poglądach lu d u  polskiego 
na sprawę stosunków po lsko -n iem ieckich  
n ie  przysz ły  ła tw o , an i z dn ia  na dzień. 
W iadom o je s t powszechnie, ja k  s trasz li
we o fia ry , c ie rp ien ia  i  s tra ty  poniósł na
ród po lsk i na skutek na jazdu h it le ro w 
skiego. N a jleps i synow ie lu d u  polskiego 
życiem  sw o im  p rz y p ła c ili w a lkę  o wolność 
ojczyzny.

P r e z y d e n t  U S e ru t z ło ż y ł h o łd  
P O LE G ŁY M  B O H A T E R O M

Armii Radzieckiej
u pom nika Żo łn ierza  Radzieckiego

U J B erlin ie
Dnia 22 kwietnia br. o godz. 11,39 Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej Bolesław 

Bierut złożył pierwszą wizytę Prezydentowi Wilhelmowi Pieckowi w jego rezy

dencji w Nieder Schoenhausen. Po osobistej rozmowie obu prezydentów BOLES

ŁAW  BIERUT przedstawił Prezydentowi PIECKOW I towarzyszące mu osoby. 

Podczas wspólnego obiadu gości polskich z członkami rządu NRD odbyła się przy

jazna wymiana poglądów w duchu zacieśnienia wzajemnych stosunków między 

narodem polskim i niemieckim.

Prezydent Bierut i  to w a 
rzyszące m u osoby zw iedzi 
l i  dem okra tyczny sektor 
B erlina , zapoznając sie z 
postępam i os iągn ię tym i w  
odbudow ie s to licy  N iem iec. 
Goście ob e jrze li gmach am 
basady radz ieck ie j, którego 
budowa dobiega końca o - 
raz p lac M arksa — Engel -  
sa, na k tó ry m  wznosi się 
try b u n a  pierwszom ajowa. 
Szczególne w rażen ie w y 
w a r ły  na gościach prace 
przygotowawcze do Ś w ia to  
w ych  Ig rzysk  M łodzieży, 
k tó re  się m a ją  odbyć w  
s ie rpn iu  b r. w  B erlin ie .

O godzinie 15,30 Prezy - 
dent Bierut i  towarzyszące 
m u osoby w raz  z P rem ie -  
rem  NRD Otto Grotewoh - 
iem i w icep rem ie ram i NRD 
uda li się do m auzoleum  żoł 
n ie rzy  radzieck ich  w p a r
k u  T rep tow . P rz y b y li tam  
rów n ież członkow ie k o rp u 
su dyplom atycznego z dzie 
kanem , ambasadorem
ZSRR, Puszkinem na cze
le, przedstawiciel Radziec
kiej Komisji Kontroli oraz 
czołow i przedstaw ic ie le  de-

i

m okra tycznych p a r t i i i  o r
gan izacji masowych.

Prezydent Bierut złożył 
w ien iec przed pom nik iem  
Żołn ierza Radzieckiego i  w  
k ró tk im  przem ów ien iu od
da ł ho łd  bohaterom  n iezw y 
ciężonej A rm ii Radzieckie j, 
k tó rzy  p a d li na po lu  chw a
ły .

Armia radziecka — p o 
w iedz ia ł m iędzy in n y m i 
Prezydent Bierut — wyzwo 
lila narody świata, a w 
szczególności naród polski i 
niemiecki. Przyjaźń, która 
dziś łączy naród polski z 
narodem niemieckim, ozna 
cza urzeczywistnienie idei 
Marksa i Engelsa, Lenina i 
Stalina. Mówca wyraził 
przekonanie, że wielka 
sprawa pokoju zdecydowa
nie zwycięży pod przewo - 
dem wielkiego Stalina.

Przed M auzoleum  P re 
zydent Bierut po w ita ny  zo
s ta ł en tuz jastyczn ie przez 
tysiące cz łonków  W olnej 
M łodzieży N iem ieck ie j i 
Z w ią zku  P ion ie rów . M ło 
dzież n iem iecka w  swej 
m an ifes tac ji w y ra z iła  zde

cydowaną w o lę  zacieśnie
n ia  p rzy jaźn i z narodem  
po lsk im  i  stanowczej ob
ron y  poko ju  w ra z  z m ło 
dzieżą innych  k ra jó w . O - 
waeje osiągnęły pu nk t 
szczytowy, gdy P rezydent 
Bierut i  P rem ie r Grote- 
w o h l w y m ie n ili uścisk d ło 
n i ,na  znak w iecznej p rzy 
ja źn i .m iedzy narodem  po l
sk im  i  narodem  niem iec
kim .

P rzy jęc ie  
u P rezyden ta  

Piecka na cześć 
P rezyd en ta  

B olesłau ia B ie ru ta

W  niedzie lę w  godzinach 
w ieczornych Prezydent 
NRD W ilh e lm  P ieck w yd a ł 
przy jęc ie  na cześć P rezy
denta Rzeczypospolitej P o l
skie j Bolesława B ie ru ta .

Podczas p rzy jęc ia  P rezy
dent P ieck i  P rezydent 
B ie ru t w y g ło s ili przem ó
w ien ia , k tó re  poda jem y po
w yże j

Dziś natomiast najszersze masy narodu 
polskiego widzą, że Niemiecka Republika 
Demokratyczna przekreśliła raz na zawsze 
zgubną politykę agresji niemieckich impe
rialistów, że wstąpiła zdecydowanie na 
drogę pokojowego współżycia ze swymi 
sąsiadami, że stała się mocnym ogniwem 
wielkiego obozu pokoju i postępu, które
mu przewodzi niezwyciężony Związek Ra
dziecki — ostoja wolności i niepodległości 
narodów. Te głębokie przem iany h is to 
ryczne sp ra w iły , że naród polski zrozu
miał wielkie znaczenie przyjaźni polsko- 
niemieckiej i współpracy z Niemiecką Re
publiką Demokratyczną dla dobra naszych 
obu narodów i dla sprawy pokoju.

C hcia łbym  w  ty m  m ie jscu podkreślić 
Pańską, Panie Prezydencie, osobistą w ie l
ką ro lę  w  dziele zbliżen ia po lsko-n iem iec
kiego. P rawda, k tó rą  .głosi Pan swemu na
rodow i, Pańskie wskazania, poparte całą 
Pańską drogą życiową, odsłon iły  przed na
rodem  po lsk im  ten zasadniczy przełom, 
ja k i dokonuje się w  narodzie n iem ieckim  
i jego dzie jach dz ięk i h istorycznem u zw y
cięstw u A rm ii Radzieckie j nad h itle ry z 
mem.

Już w  styczniu 1949 roku , a w ięc jesz
cze przed powstaniem  N iem ieck ie j Repu
b l ik i Dem okratycznej, na kon fe ren c ji N ie 
m ieck ie j Socja listycznej P a r t ii Jedności 
pow iedzia ł Pan: „Dla każdego myślącego 
człowieka winno być jasne, że naród ni<~ 
miecki może osiągnąć pokój tylko na dro
dze porozumienia ze swymi sąsiadami. W 
szczególności jednak trzeba nam porozu
mienia z narodem polskim nie tylko dla
tego, że jest on naszym wschodnim sąsia
dem, ale również dlatego, przede wszyst
kim dlatego, że był on pierwszym naro
dem, który padł ofiarą niemieckiej agresji 
i najwięcej z powodu niej ucierpiał. Uzna
nie granicy nad Odrą i Nysą, jako granicy 
pokoju, walka przeciwko wszystkim re
wizjonistycznym nastrojom jest pierwszym 
warunkiem porozumienia z narodem pol
skim“.

W in n ym  m ie jscu pow iedzia ł Pan „„.His
toria nas uczy, nasza własna historia, że 
droga wojny prowadzi do zguby narodu. 
Lud niemiecki, usadowiony w samym ser
cu Europy, może zdobyć szczęście i do
brobyt jedynie w pokoju i przyjaźni z in
nymi ludami, w szczególności z wolnymi 
ludami Wschodu. Wychowujmy więc nasz 
lud w duchu internacjonalistycznym, w 
duchu zbliżenia ludów, pokojowego współ
życia ze swymi sąsiadami... Niemieccy im 
perialiści na przestrzeni jednego pokole
nia dwukrotnie narzucali ludom wojnę. 
Dziś jako agenci amerykańskiego imperia
lizmu, pragną rozpętać trzecią wojnę. Ale 
lud nie chce wojny. Dlatego wypowiada
my imperialistycznym podżegaczom wo
jennym nieubłaganą walkę“.

Ta zdecydowana wola walki o pokój, prze
ciwko imperialistycznym podżegaczom 
wojennym, ożywiająca zarówno naród pol
ski jak i NRD, oraz — stwierdzamy to z 
wielką radością — coraz liczniejsze zastępy 
bojowników o pokój w Niemczech Zachod
nich, stanowią niezłomną _ podstawę, na 
której rozwija się i krzepnie przyjaźń na
szych narodów Jesteśmy zaś przekonam, 
że zastępy bojowników o pokój w Niem
czech Zachodnich będą rosły, bo walczą o 
to, żeby uniknąć przekleństwa wojny i jej 
straszliwych cierpień, a jednocześnie w i
dzą wszystkie korzyści, jakie przyspo
rzy narodom pokojowa, przyjazna współ
praca jakiej wzór dają ludzkości narody 
wielkiego Związku Radzieckiego, dźwiga
jące się szybko i niezrównanie wzwyż dzię
ki braterskiemu współdziałaniu.

Polska klasa robotnicza, przodujące war
s tw y  narodu polskiego nigdy nie utożsa
m ia ły  narodu niem ieckiego z hitleryzmem. 
Dziś, w  w ÿ m k u  zb liżen ia i  w spółpracy z 
N iem iecką R epub liką  Dem okratyczną, .ca
ły  naród po lsk i zrozum ia ł znaczenie m ą
d rych  słów  Józefa STALINA w ypow ie 
dzianych w  okresie w o jn y : „Historia uczy, 
że „hitlerzy" przychodzą i odchodzą, a na
ród  niemiecki i państwo niemieckie po
zostają“ .

S łowa te w yra ża ły  w ia rę  w  odrodzenie 
narodu niem ieckiego, narodu, k tó ry  dał 
św ia tu  Goethego i  Beethovena, K epp le ra  i  
.Heinego, M arksa i  Engelsa. S łowa te oz
naczały pewność, że zw ycięstw o A rm ii Ra
dzieckie j nad h itle ryzm e m  przyn iesie  w o l-  
ność i  n iepodległość rów n ież samemu na - 
ro d o w i n iem ieck iem u i  o tw o rzy  drogę dla 
jegó tw órcze j w spó łp racy z in n y m i pokój 
m iłu ją c y m i na rodam i d la  dobra i  rozw o
ju  N iem iec.

Z największą sympatią naród polski śle
dzi wspaniały rozwój Niemieckiej Repub
liki Demokratycznej i je j wielkie osiągnię
cia na polu gospodarczym, kulturalnym i 
politycznym, w dziedzinie Waszego poko
jowego budownictwa i podniesienia bytu 
matrialnego mas ludowych. Szczególną ra
dością napawa nas fakt, że w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej rośnie wspa
niałe i szczęśliwe młode pokolenie, poko
lenie bojowników o pokój i jedność Nie
miec, które swój patriotyzm łączy z uczu
c iam i braterstwa i przyjaźni dla wszyst
k ich  ludów. W ierzym y głęboko, że te Wa
sze osiągnięcia doprowadzą do zespole
nia  całego narodu niem ieckiego w ramach 
niepodległych* zjednoczonych, dem okra
tycznych i poko jow ych Niem iec. Najbar
dziej żywotne interesy narodu niemiec
kiego, jego dążenie do jedności narodowej, 
złączone najściślej z walką przeciwko im 
perialistycznym podżegaczom wojennym, 
o utrwalenie pokoju, odpowiadają rów
nież żywotnym interesom narodu polskie
go, interesom wszystkich pokój miłujących 
narodów. N arody rozum ie ją , że dążenie 
im p e ria lizm u  am erykańskiego do u trw a le 
n ia  rozczłonkow ania N iem iec, to znaczy do 
u trzym an ia  Niemiec Zachodnich ja ko  kolo
nialnego, m arionetkowego, sztucznego tw o 
ru , uległego wobec p lanów  anglosaskich 
podżegaczy w o jennych , pozostaje w  n a j
ściślejszym  zw iązku z p o lity k ą  dalszych 
przygotow ań do w o jn y  św ia tow e j w  imię 
szaleńczych dążeń do panowania nad świa
tem.

N ajazd im p e ria lizm u  am erykańskiego 
na Koreę i  zdradziecka ro la  k l ik i  L i Syn- 
mana w  ty m  nędznym  przedsięwzięciu, 
ja k  rów n ież  zagrożenie C h in  Ludow ych  
nauczyły  narody rozpoznawać m etody pod
palaczy w o jennych.

Odbudowa militaryzmu niemieckiego, 
odbudowa Wehrmachtu pod kierownic
twem byłych generałów hitlerowskich, 
kampania odwetu przeciw ZSRR i Polsce 
nie pozostawiają żadnych wątpliwości co 
do celów i zamiarów angio-amerykańskieb 
okupantów i powolnych im przedstawicie
li reakcji niemieckiej.

Dlaczego panowie im p e ria liśc i ła m ią  po 
stanow ienia uk ładu  poczdamskiego w  spra-

w ie  de m ilita ryzac ji N iem iec, dlaczego 
zwalczają wszelką m yśl o zaw arc iu  u k ła 
du pokojowego z N iem cam i zjednoczony
m i i  poko jow ym i? O dpowiedź na to pytan ie  
jes t prosta. Panom ty m  potrzebna jest w o j
na, a n ie  pokój. W  h is to rycznym  liście z 
okaz ji u tw orzen ia  N iem ieck ie j R e p u b lik i 
Dem okratycznej, sk ie row anym  do Pana, 
Panie Prezydencie, i do W ielce Szanowne
go Pana P rem iera G rotewohla, G eneralis
simus Stalin s tw ie rdz ił: „Nie ulega wąt
pliwości, że istnienie Niemiec demokra
tycznych i miłujących pokój, obok istnie
nia miłującego pokój Związku Radzieckie
go, wyklucza możliwość nowej wojny w  
Europie, kładzie kres przelewom krwi w  
Europie i uniemożliwia ujarzmienie kra
jów europejskich przez imperialistów 
świata“.

W łaśnie dlatego, że is tn ien ie  N iem iec 
zjednoczonych, dem okra tycznych i  poko
jow ych, obok .s in ien ia  m iłu jącego pokój 
Z w iązku  Radzieckiego, w yklucza m oż li
wość now ych w o jen i u ja rzm ien ia  naro
dów przez im peria lizm , właśnie dlatego 
podpalacze świata sprzeciwiają się zawar
ciu układu pokojowego z Niemcami. Ta 
polityka rozpętywania nowej wojny ujaw
nia się również na paryskiej konferencji 
zastępców ministrów spraw zagranicznych 
W systematycznym sabotowaniu przez 
przedstawicieli mocarstw zachodnich wszy
stkich wniosków radzieckich, zmierzają
cych do znalezienia platformy porozumie
nia. Jak iriaczej w ytłum aczyć można na 
p rzyk ład  zaciętość, godną zaiste lepszej 
sprawy, z ja ką  przedstaw icie le m ocarstw  
zachodnich u trąca ją  propozycje w n ies ien ia  
na porządek dzienny obrad m in is tró w  
spraw  zagranicznych zagadnienia d e m ili
ta ryza c ji Niemiec?

N arody w  ogóle m ierzą zam iary  rządów  
nie w ed ług sloganów, a w ed ług  czynów. 
R ozum ują one słusznie, że ci, k tó rzy  od
rzuca ją w n iosk i Z w ią zku  Radzieckiego w . 
spraw ie re d u kc ji zbro jeń i  m iędzynarodo
w e j k o n tro li te j red ukc ji, lu b  w  spraw ie 
zakazu b ron i atom owej, że ci, k tó rzy  od
rzuca ją  w n iosk i C h ińsk ie j R e pu b lik i L u d o 
w e j w  spraw ie pokojowego rozw iązan ia  
prob lem u koreańskiego i  sprzeciw ia ją  się 
zaw arc iu  P ak tu  P oko ju  p ięc iu  m ocarstw  
—  czynią to, w b re w  całej swej oszukań
czej frazeo log ii, po prostu dlatego, że liczą 
na zysk i i  korzyści, które, w ed ług ich  
m niem ań, ma im  przynieść w o jna.

To oni w łaśnie uczyn ili z O rgan izac ji 
N arodów  Zjednoczonych narzędzie agresji 
w  K ore i, narżędzie dla p rzyk ryc ia  da l
szych agresyw nych planów  wojennych, co 
znalazło na jba rdz ie j ja sk ra w y  w yraz  w  
haniebnej uchw ale w  spraw ie Ch in L u d o 
wych. Wszystkie te fakty sprawiają, że 
ludy świata nie dają się wziąć na lep o- 
szukańczej demagogii, która usiłuje zwa
lić winę za obecną napiętą sytuację mię
dzynarodową na państwa demokratyczne i 
pokojowe.

Sprawa demilitaryzacji Niemiec, sprawa 
zawarcia traktatu pokojowego z Niemca
mi zjednoczonymi i pokojowymi, — staia 
się sprawą nie tylko ludów Europy, ale 
sił pokojowych na całym świecie. Właś
nie stąd, z Berlina, stolicy Niemiec, rozległ 
się na cały świat potężny głos Świato
wej Rady Pokoju, protestujący przeciw re- 
militaryzacji Niemiec, żądający zawarcia 
traktatu pokojowego z Niemcami w  roku 
1951, wzywający wszystkie narody do wal
ki o zawarcie Paktu Pokoju między pię- 

•cioma wielkimi mocarstwami świata.
N ie do pozazdroszczenia są losy tych, 

k tó rzy , lekceważąc w ym ow ę i  potęgę gło
su narodów  zjednoczonych w  jednom yśl
nym  żądaniu pokoju, trw a ją  z uporem  m a
n iaków  w  po lityce  rozpętyw ania  w o jny . 
Tych, pow iedzm y de lika tn ie , zbyt k re w k ich  
p o lity k ó w  czeka n ie  m n ie j sm utny koniec, 
n iż ten, ja k i spotka ł ich  h itle ro w sk ich  po
przedników .

Naród polski wraz z innymi narodami 
Europy podnosi swój głos przeciw remili- 
taryzacji Niemiec Zachodnich, przeciw od
budowie Wehrmachtu, za zawarciem po
koju z Niemcami zjednoczonymi i poko
jowymi. W erhm apht —  to  d la  każdego 
Polaka, bez względu na jego w ierzen ia  
i  poglądy, w idm o  n iew o li, k rw a w e  wspom  
n ien ia  6 m ilio n ó w  w ym ordow anych  Pola
ków . Ale im większa jest nienawiść Po
laków do wywodzących się zza oceanu 
imperialistycznych inspiratorów m ilitary
zmu niemieckiego, tym potężniejsza jest 
jednomyślna, czynna wola narodu naszego 
obrony pokoju i tym głębsze przekonanie, 
że w walce w  obronie pokoju iść będzie
my ramię przy ramieniu z Niemiecką Re
publiką Demokratyczną i niemieckimi pa
triotami — obrońcami pokoju w całych 
Niemczech.

To przekonanie naszego na rodu leży u  
podstaw p o lity k i rządu polskiego pogłę
b ian ia  w spółpracy po lityczne j, gospodar
czej i  k u ltu ra ln e j z N iem iecką R epub liką  
Dem okratyczną.

Rozwój i  ro z k w it N iem ieck ie j R epublik  
k i  D em okratycznej odpowiada również in
teresom naszego narodu. Dlatego zdecy
dowani jesteśmy pogłębić nasze stosunki 
we wszystkich dziedzinach, celem lepsze
go poznania się i wzajemnej pomocy. Za
warcie nowego układu handlowego przy
czyni się do rozszerzenia naszej współpra
cy gospodarczej ku obopólnej naszej ko
rzyści.

Oba nasze narody przepojone są w o lą  
pokojowego budow nic tw a. W spółpraca na
sza, nasza przyjaźń, nasza w ia ra  w  zw y
cięstw o pokoju, opiera się na m ocnym  
fundam encie p rzy jaźn i i  n iez łom ne j so li
darności z w ie lk im  Zw iązk iem  Radzieckim , 
k tó rem u oba nasze na rody zawdzięczają 
w yzw olenie z ja rzm a h itle ryzm u .

Przyjaźń, pomoc, przykład Związku Ra
dzieckiego — oto ywarancja. że praca na
szych narodów, budujących nowe, szczę
śliwe życie, doprowadzi do zwycięstwa. 
N arody nasze w ierzą w zwycięstwo spra
w y  pokoju, bo w ie lk iem u fro n to w i poko
ju , obejm ującem u w szystkie ludy św iata, 
przewodzi genialna m yśl w ie lk iego cho
rążego pokoju Józefa STALINA.

Niech ży je  Dem okratyczna R epublika 
N iem iecka!

N iech ży je  i krzepn ie  p rzy jaźń  po lsko - 
n iem iecka!

Niech ży je  czcigodny Prezydent Demo
kra tyczne j R epub lik i N iem ieckie j, W il
he lm  Pieck!

Niech ży ją  N iem cy, zjednoczone, poko
jow e i dem okratyczne!

Niech ży je  w ie lk i fro n t pokoju, k tó re 
mu przewodzi niezwyciężony Zw iązek Ra
dziecki!

N iech ży je  w ie lk i p rzy jac ie l naszych na 
rodów , chorąży pokoju światowego, wódz 
i nauczyciel w szystkich ludów  walczących 
o wolność i  pokój, Józef S ta lin !
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Agitator
p r s y f a e l e l

r£ M W  — t o  kierownik,
I pomocnik młodzieży

T in ier dza b iurokracji czyli...

Rola ag ita to ra  pa rty jnego  i  
ZM P -ow skiego je s t ogromna. 
O grom na jest ona n ie  ty lk o  dla 
te j, czy in ne j podstaw owej o r
ganizacji, ale d la  w szystk ich  lu  
dzi pracu jących w  danym  za
k ładzie , uczących się w  danej 
szkole.

O sta tn io  w  Szczecinie odby
w a ł się KU R S  .K O R E S P O N 
D E N TÓ W  „S Z T A N D A R U  M Ł O 
D Y C H “ . B ra li w  n im  udz ia ł m ło 
d z i rob o tn icy  z wybrzeża, k tó 
rz y  nap isa li w ie le  no tatek i  a r
ty k u łó w  o p racy ag ita to rów  
Z M P -ow sk ich  w  swoich zak ła
dach pracy.

AGITATO RZY SZKOŁY
ZAWODOWEJ STOCZNI 

W SZCZECINIE
PRZYCIĄGAJĄ MŁODZIEŻ  

DO ORGANIZACJI

W  Szkole Zawodowej p rzy  
S toczni Szczecińskiej — pisze 
koresp. LU D W IK  RESZKA — 
organ izacja  ZM P -ow ska  poprzez 
swych ag ita to rów  k lasow ych k ie  
ru je  całą m łodzieżą, zapoznaje 
ją  z naszą organizacją, z celam i, 
do k tó ry c h  dąży Zw iązek, M ło 
dzieży P o lsk ie j. D z ięk i w y trw a 
łe j p racy ag ita to rów , in d y w i
du a lnym  rozm owom , prowadzo
nym  z m łodzieżą utworzono nie 
dawno brygadę młodzieżową w 
warsztatach, a 5-ciu je j człon
ków — niezorganizowanych 
wstąpiło do ZMP. Brygada zo
bow iązała się w ykonać okucia 
na m aszty pięć d n i przed prze
w id z ia n ym  term inem .

Oto p lon dobre j ag itac ji!

IN D YW IDU ALN A  ROZMOWA
— TO NAJLEPSZA BROŃ 

AGITATORA

K o ło  Z M P  p rzy  P ortow e j 
S traży Pożarnej w  Szczecinie 
uczy i  w ych ow u je  m łodzież n ie - 
zorganizowaną przede wszyst
k im  przez ag ita to rów , k tó rzy

G djj go nie ma,
k u le je . praca o rg an izac ji ZM P-otrskiej

prowadzą pogadanki, odczyty i  
rozm ow y in dyw idu a ln e  ze sw y
m i kolegam i, w y ja śn ia ją  cel so
cja listycznego budow n ic tw a  i 
rolę, ja k ą  m a w  n im  do spełn ie- 
n ja  młodzież. W  w y n ik u  p lano
w e j i  system atycznej ag itac ji 
do ko ła  w s tąp iło  czterech no
w ych  kolegów. W  S traży b y ł 
m łody  szofer, k tó ry  często spóź
n ia ł się do pracy i  nadużyw ał 
a lkoholu . K o l. C zupryńsk i roz
m a w ia ł z n im  k ilk a k ro tn ie , w y 
jaśn ia ł, p rzekonyw a ł i  dzisia j 
ko l. G ersztof z n ik n ą ł z lis ty  bu 
m e lan tów  i  p ija kó w . W stąp ił na 
tom iast do ZM P, którego jest 
zdyscyp linow anym  członkiem , a 
swych ko legów  w ezw ał do 
oszczędzania benzyny; sam o- 
szczędza je j oko ło  60 l i t ró w  m ie 
sięcznie. A  gdyby n ie  ag ita to r 
ZM P, k to  w ie, czy przez p ija ń 
stwo n ie  s tra c iłb y  on zdrow ia  i  
p racy k ie ro w cy  —  pisze koresp. 
LU C JA N  K IS IE L E W S K I.

T R Z E B A  K O R Z Y S TA Ć
Z PO M O CY A G IT A T O R Ó W  

P A R T Y JN Y C H
P opularyzow an ie szkolenia 

ideologicznego to także jedno z 
zadań agita tora . D z ięk i tem u, że 
ag itac ja  w  ko le  Z M P  p rzy  W ar 
sztatach G łów nych  W ojew ódz
kiego Przedsiębiorstw a K o m u 
n ikacy jnego  w  G dańsku-W rze- 
szczu prowadzona jes t dobrze, a 
ag ita to rzy  w yw ią zu ją  się ze 
swych zadań —  na sem inariach 
i  w yk ładach  szkolen iow ych jest 
zawsze n iem a l pełna fre k w e n 
cja, a członkow ie ko ła  w yraźn ie  
podn ieś li swój poziom  ideo lo
giczny. Poznano też w ie le  do
brych, współczesnych powieści 
po lsk ich  i  radzieckich, k tó re  czy 
tane są odc inkam i na zebra-

niac-h, a następnie dysku to 
wane.

A g ita to rzy  i  propagandyści w  
W arsztach G łów nych —  pisze 
koresp. LE S ZE K  L U K A S IE 
W IC Z  — korzys ta ją  z pomocy 
b a r-' dej od n ich  doświadczonych 
tow arzyszy p a rty jn ych . Tow. 
E dw ard  Z borow sk i (k ie ro w n ik  
w arszta tów ) n ie je dn okro tn ie  pro 
w a dz ił szkolenie m łodzieży i 
w y ja śn ia ł rozm a ite  w ą tp liw ośc i. 
A  od czasu, gdy szkolenie odby
w a się regu larn ie , zaś ag ita to 
rzy  pom agają sw ym  kolegom, 
podniosła się dyscyp lina  oraz 
wydajność pracy.

A B Y  K A Ż D Y  R O B O T N IK
W IE D Z IA Ł , PO CO I  D L A  

KO G O  PRACUJE

W  korespondencji IR E N E U 
SZA B Ą K A  czytam y o u tw o rze
n iu  m łodzieżowych brygad p ro 
dukcy jn ych  w  Oddziale Przę
dza ln i Jedw abiu szczecińskich 
ZWS. B rygad  tych  powstało 
pięć. Jest to rezu lta t p racy 
uśw iadam ia jące j ag ita torów . Po 
moc ich  n ie  skończyła się z 
c h w ilą  rozpoczęcia przez m ło 
dzież p racy w e w łasnych p ięciu  
zespołach. — Z jedne j s trony  
ag itac ja  zm ierzała do w y ro b ie 
n ia  w łaściwego stosunku do p ra  
cy i  zaostrzenia czujności w o 
bec w roga (zdemaskowano tych, 
k tó rzy  chc ie li b rygady  rozbić), 
z d ru g ie j zaś ag ita to rzy  ze sw y
m i ko legam i popu la ryzow a li i 
sam i w yp ra co w a li lepsze m eto
dy pracy. —  Racjonalna opieka 
nad m aszynam i, p rzy  k tó rych  
postaw iono przeszkolonych elek 
try k ó w  i  m on te rów  dodana do 
Zapału m łodych ro b o tn ikó w  dała 
30 procen tow y w zrost p ro d u k 
c ji. Przez m aksym alne w yko rzy

stanie odpadków, p rodukc ja  
wzrosła o dalsze 30 procent!

AGITATO R M USI ŚWIECIĆ  
PRZYKŁADEM

Tak, ja k  działalność dobrego 
ag ita to ra  w p ły w a  na podniesie
n ie  w yda jnośc i pracy, ta k  dz ia
łalność złego ag ita tora  pow odu
je  spadek te j wydajności. N ic  
•dziwnego. —- Przecież w łaśnie 
na ag ita to ra  -  ak tyw is tę , zw ró
cone są oczy otaczających go ko 
lęgów, ja ko  na człow ieka, k tó 
rego należy naśladować. A  n ie 
stety, zdarza się, że organizacje 
Z M P -ow sk ie  n ie  docenia ją te j 
spraw y i  pow ie rza ją  odpow ie
dzia lną pracę ag ita to ra  —  lu 
dziom  n ieodpow iednim .

W  Zarządzie P o rtu  G dyn ia  — 
pisze koresp. M A R IA N  M A T U 
S Z E W S K I —- jes t sześciu ag itato 
rów  przeszkolonych na ku rs ie  w  
ZW . W ró c ili on i z tego ku rsu  
24 marca. W krótce  po ty m  p rzy 
s tą p ili on i do zorganizowania 
„p ik ie t  k o n tro ln y c h “ . Na zorga
n izow an iu  tych  p ik ie t skończyli 
swoją działalność. Dlaczego? — 
Bo na ku rs  w ysłano łudzi nie
odpowiedzialnych, traktujących 
niepoważnie powierzoną im od
powiedzialną i zaszczytną funk
cję.

N IE  JEDEN, LECZ W IELU  
AGITATORÓW  -

AKTYW ISTÓW  W  KAŻDYM  
KOLE ZMP

Należy jednak  pamiętać, że 
jeden ag ita to r, jeden dob ry  ak ty  
w is ta  to  za mało. Zadaniem 
każdej organizacji jest stworzyć 
sobie szeroki aktyw, wyszkolić 
kilku lub kilkunastu agitato
rów. W  przec iw nym  w ypadku 
n ieuchronn ie  narażam y się na 
„zaw alen ie“  roboty.

I —  W  ko łe  ZM P p rzy  RS i 
! Szczecin - Port Centralny b y ł j 
dobry  przewodniczący —  kol. j 
Sobierajski. W  każdej w o lne j od j 
pracy c h w ili rozm aw ia ł on z ko 
legam i — z Z M P -ow cam i i  n ie - 
zorgan izow anym i —  uśw iada
m ia ł ich, w y ja ś n ia ł cele i  zada
n ia  ZM P. W y n ik i b y ły  począt
kow o doskonałe. W  Porcie Szcze 
c ińsk im  w  dwóch w ydzia łach 
pow sta ły  dwa nowe ko ła  ZM P. 
A le  potem ko l. Sobierajskiego 
powołano na ku rs  po lityczny. 
Robota upadła. K ie d y  zabrakło  
Sobierajskiego, n ie  m ia ł k to  pro 
w adzić szkolenia, n ie  m ia ł k to  
rozm aw iać z m łodzieżą o d rob
nych, ale is to tnych  sprawach co 
dziennych i  w ydarzeniach p o li
tycznych —  pisze koresp. STE
FAN KRAW CZYK. Teraz, now y 
przewodniczący —  kol, Stolar
czyk —- m usi zaczynać robotę 
od podstaw, od stworzenia s il
ne j g ru py  ag ita torów .

Te p rzyk ła d y  m ów ią  same za 
siebie. Bez ag ita to ra  trudno  jest 
dotrzeć do mas m łodzieży i  sku 
tecznie na n ie  oddziaływać.

A g ita to ró w  pow inno  być w  
ko le  k i lk u  a naw e t k ilkuna s tu . 
Muszą on i w łasną pracą i  za
chowaniem  dawać p rzyk ła d  in 
nym . Trzeba też ich  stale i  sy
stem atycznie doszkalać.

Bo n ie  można prow adzić p ra 
cy tak , ja k  np. w  Szczecińskich 
Zakładach W łók ien  Sztucznych, 
gdzie —  piszą koresp. JÓZEF 
W A LA W E N D E R  i IR EN EU SZ 
BĄK —  oczekuje się p rzybycia  
ag ita to rów  z Zarządu M ie jsk ie 
go ZM P, zam iast szukać ich 
w śród cz łonków  własnego koła, 
gdzie —  są przecież zdo ln i i  su
m ienn i rob o tn icy -Z M P -ow cy.

Na podstaw ie korespondencji Lu 
dw ika  Reszki, Lucjana K is ie lew skie
go, Leszka Łukasiewicza, Ireneusza 
Bąka, M ariana Matuszewskiego, Ste
fana K rawczyka i Józefa W alawen- 
dera.

opracował 
K. BARCZ

Tam, gdzie slóiu
nie rzuca się ma wiatr

Nad całkowitym zlikwidowaniem
analfabetyzmu w Zgierzu

czuwa młodzież

Zza wysokiego pagórka | 
czw órka gn iadych ko n i w yc ią 
ga szerokorzędny s iew nik. Sta
nisław Gajas —  m łody chłopak, 
szarpie le jcam i i  w y k rz y k u je — 
W io, gniade!

O lb rzym ie  ko ła  s iew nika  pod
skaku ją  po zb ry łkow ane j, g li -  
n iaste j z iem i i  z ia rna  jęczm ie
n ia  o m iedz ianym  kolorze pń -  
da ją  w  pulchną, pachnącą zie
m ię.

P ią ty  ju ż  dzień w  PGR Udórz, 
w o j. k rakow sk ie , sieje zboże 
brygada m łodzieżowa, k tó ra  dziś 
skończy ju ż  pracę p rzy  siewie 
zbóż. Przez cztery d n i zasia li 33 
h e k ta ry  owsa. Pozostało im  jesz
cze do zasiania 5 ha jęczm ienia.

—  To ju ż  n ic  n ie  je s t —  p o 
w iada  brygadzista  tow . Kiwior. 
— Dziś jeszcze ten  kaw a łe k  skoń 
czym y przed w ieczorem . D o trz y 
m am y słowa —  przez tw a rz  
p rzem yka m u radosny uśmiech.

S ie w n ik  prowadzony jest b a r
dzo starannie, n ię  ro b i żadnych 
m i ja k ó w  i  n ie  próżnu je. Cała 
brygada zgra ła się w  pracy. 
Tow. Kiwior jes t ca łkow ic ie  za
dow o lony ze Stacha Gajasa, M a 
ryśki Piuty i  Władki Sas. Nie 
po trzebu je  im  przypom inać co 
m a ją  rob ić. Sam i w yko n u ją  
swoje obow iązki, w iedzą, że 
tu  chodzi o honor zespołu.

B rygada zorganizowana przez 
Z M P -ow ców  postanow iła  w  re 
ko rd ow ym  tem pie ukończyć sie
w y  i  dać na jwyższą jakość p ra 
cy.

Dziś w łaśn ie  os ta tn i dzień 
w a lk i.

Z b liża  się po łudnie. C iepły 
w ia te re k  w ie je  od zachodu -i 
z lekka m uska g rzyw y  gniadych 
kon i. Tow. Kiwior podprow a
dza s iew n ik  do końca pola, ze
skaku je  z siedzenia, ociera ręką 
spocone czoło i  zaczyna spo - 
glądać w  stronę zabudowań 
PG R -ow skich . Czegoś oczekuje...

ńSK
ha dzień 24 kw ie tn ia  1951 r. 

P rogram  I  na fa li 1322 ni.

N a drodze z daleka un iós ł 
się tabun kurzu . M ło d y  chło 
piec, Edward Kotnis, prow adzi 
cztery siwe klacze do siewnika, 
by zm ienić pierwszą czwórkę 
gn iadych kon i.

Na niego czekał Kiwior.
—  D aw aj, daw a j Edek! — 

w o ła  Kiwior. —  Szybko zak ła
da j do s iew nika, trzeba dziś za
kończyć siew y zbóż, n ie  m a co 
zostawiać na ju tro . J u tro  bę - 
dziem y co innego s ia li —  groch, 
koniczynę.

W raz z czwórką k laczy si - 
w ych  przyszła i  zm iana do ob
sług i s iewnika.

Edek Kotnis od razu zabrał 
się dó k ie row a n ia  końm i, Wła - 
dek Pelon do prowadzenia siew 
n ika . Adam Omyła i Janka 
Fiutak p iln u ją  aby na obrotach 
nie  zapycha ły się r u r k i ziem ią 
i  aby n ie  b y ło  m i jaków .

Nowa załoga s iew n ika  szybko 
zabrała się do pracy. N ie  p ra 
cow ali an i trochę gorzej, n iż  ich 
poprzednicy.

Za każdym  przejściem  obszar 
pola do zasiewu m aleje.

— Jeszcze jak ieś  dw ie  godzin
k i dobre j rob o ty  i  ź jęczm ie - 
n iem  będzie koniec. W  ogóle 
z ca łym  zasiewem zbóż w  n a 
szym zespole —  w y k rz y k u je  
Edek Kotnis. Załoga p rzy ta ku 
je  m u głową. T o  szybkie zakoń
czenie siewów zbóż pochłania 
m yś li w szystk ich .

D z ięk i czemu/ s iewy ta k  do
brze idą?

Przede w szystk im  młodzież, 
pod , k ie ro w n ic tw e m  Z M P -o w  - 
ców, bardzo starannie opraco - 
w :fta  p lan pracy przy siewach 
i sum iennie przestrzegała jego 
w ykonania . W yznaczony odci -  
nek m usia ł być na czas obsiany 
i  zabronowany. N ik t  n ie  za -  
n iedbyw a ł robo ty  i  dz ięk i tem u 
w łaśnie praca ta k  poszła do
brze.

D y re k to r Zespołu PGR, tow . 
Janica, k tó ry  nadszedł na pole,

I rozgląda się po w ie lk im  obsza
rze zasiewów, ściska d łon ie  m ło 
dym.

—  D otrzym a liśc ie  słowa — 
m ów i. —  Taka praca m usi

| dać dobry  plon. D z ięku ję  Wam.
*

Kończą się s iewy zbóż, a już  
(w to rek) \ zacz.yna się następna praca. Na 

p rzeciw leg łym  wzgórzu pod la 

sem dwa tra k to ry , ja k  ciemne 
gąsienice, pełzną po g lin ias te j 
gleb ie i  ciągną za sobą trz y  - 
skibowe p ług i.

T ra k to r  „Lanzbu ldog“  b ry 
gadiera M ieczysław a Łobody 
w yprzedz ił o k ilkanaśc ie  me -  
tró w  „D e rin g “  —  Antka Słabo- 
n ia  i  strzela z wydechowej ru 
ry  czarnym  dym em . W a rko t obu 
tych  tra k to ró w  rozlega się da le
ko po polach P G R-ow skich.

Obaj trak to rzyśc i orzą ju ż  zie
m ię  pod okopowe, na z iem nia
k i. Za wczesnym  zasiewem 
ziarna m usi nastąpić wczesne sa 
dzenie okopowych. Przecież ta 
k ie  p o d ję li zobowiązania.

T rak to rzyśc i od ob iadu wcale 
n ie  schodzili z maszyn. Teraz 
na chw ilę  przysta ją  i  ’’ nią pa - 
pierosy. D o la tu ją  u ry w k i ich 
rozm ów. M ów ią  o sw o im  za -  
wodzie. Są zadowoleni z tego, że 
p racu ją  ja ko  trak to rzyśc i. K o 
chają m aszyny i  droga je s t im  
ziem ia, na k tó re j jeszcze jako  
małe dz iec iak i c iężko . p racow ali 
u „ ja śn ie  dziedzica“ . Teraz ta  
ziem ia jest dla n ich i  d la  tak ich  
ja k  oni.

Zaraz po zgaszeniu papierosa 
rusza ją da le j. Orzą, aby ja k  
na jszybcie j przygotować pole 
pod okopowe. A b y  ja k  na jle  -  
p ie j w ykonać swoje zobowiąza
nia.

*

A  równocześnie po p rzeciw  -  
ne j stronie, n iedaleko szosy, po 
pu lchne j glebie pola dw aj chłop 
cy pchają przed sobą dziwne 
taczki z z ie lonym i skrzynkam i. 
To kol. M ie te k  T w ard ow sk i i 
Stach Chmielowski, sieją k o n i
czynę.

O baj są gó ra lam i z pow. l i  - 
m anowskięgo. Do PG R w  U do- 
rzu p rzysz li pracować n iedaw 
no. Do Z M P  też należą n iedaw 
no, a jednak  ju ż  zrozum ie li do
brze obow iązek Z M P -o w sk i i  
praca ich  jes t godna pochwały. 
B rygad ie r po łow y tow . M a ło - 
szewski u fa  im . P ow ie rzy ł im  
c a łk o w ity  zasiew kon iczyny. M ie  
te k  i  Stach doceniają to  zaufa
nie, p racu ją  rzete ln ie. Do w ie 
czora daleko, a siew kon iczyny 
dobiega końca.

T u ta j słów n ie  rzuca się na 
w ia tr...

ST. N IEW IAROW SKI

P rzy  stole w  ś w ie tlic y  Z a k ła 
dów Przem ysłu Bawełnianego 
im . „100 P oleg łych“  w  Zgierzu, 
przed społeczną kom is ją  egzarni 
nacy jną  razem  z 6 ko leżankam i 
siedzi m łoda tkaczka. Wiesława 
Maciejewska.

Tw arze zebranych kob ie t m ó
w ią  o przeżywanej przez nie  
c h w ili. Z ebra ły  się tu ta j po to, 
aby złożyć egzam iny z k ilk u m ie  
sięcznej p racy na kurs ie  d la  a- 
na lfabetów .

N iew p raw ną  jeszcze ręką  p i
sze ko l. M acie jew ska na a rk u 
szu papieru swe im ię  i  n a zw i
sko. Po k ró tk ie j c h w ili zapisa
na k a r tk a  w ę d ru je  do rą k  k o 
m is ji.

Z  przeciw leg łego krańca  sto
łu  dobiega drżący nieco ze w z ru  
s żeni a głos 65 -le tn ie j m otaczki, 
ob. Stanisławy Kacprzak.

Dobrze rozpoczęli praktykę Z4fP>owcy 
Lic. Rolniczego z Sędziejowic

1 k w ie tn ia  br. 22-osobowa 
grupa uczn iów  Liceum Rolnicze 
go w Sędziejowicach rozpoczęła 
siedmiomiesięozoą p ra k ty k ę  w  
P aństw ow ym  Gospodarstw ie 
R o lnym  Oblęże (pow. M iastko , 
w o j. koszalińskie).

Już w  d ru g im  d n iu  swego po 
by tu  w  gospodai-stwie p ra k ty 
kanc i oczyścili dw a stawy, u -  
po rządkow a li teren m iędzy b u 
dynkam i m ieszka lnym i i  około 
650 m e tró w  kw ad ra to w ych  alei

w  pa rku . Przepracowano w tym  
dniu około 280 roboczo-godzin!

W ciągu następnych d n i ko 
ledzy -  p ra k tyka n c i naw iąza li 
łączność z m ie jscow ym  kołem  
ZM P, pom ogli w  pracy m ie j
scowemu LZS-owd. M łodzieży 
pomagał je j op iekun —  inż. Ju
lian Wojciechowski.

Jak na początek, wcale n ie - 
źle!

HENRYK K ID A W SK I

Harcerze ze Sławoborza 
sami wyremontowali i urządzili 

świetlicę drużyny
D rużyna harcerska p rzy szko

le podstaw owej w  Sławoborzu 
(pow. Kołobrzeg) m ia ła  w  swej 
pracy poważne trudności. N a j
w iększą z n ich  b y ł b ra k  ś w ie tli
cy. W  szkole n ie  b y ło  żadnej 
w o lne j nadającej się na ten ceł, 
izby.

A le  m łodzież sama znalazła 
w y jśc ie  z sy tuac ji. K o ło  szkoły 
zna jdow a ł się n ieza ję ty , zdemo 
low any dom. Trzeba b y ło  w  
n im  zrob ić  rem ont.

G m inna Rada N arodowa przy 
dz ie liła  budynek harcerzom , k ió  
rzy  na tychm iast p rzys tą p ili do 
roboty. N a jp ie rw  sprzątnę li ca
łe wnętrze. Potem  kol. Mikołaj 
Klucz i  Mieczysław Dąkała 
w p ra w ili i  p o ła ta li szyby, zdo
byte sposobem gospodarczym.

K o l. Tadeusz G łow ack i w ra z  z 
in n y m i harcerzam i odm alow a li 
pierwsze dwa (z 15) pokoje.

W  ■przeciągu 2 tygo dn i św ie
t lic a  zaczęła tę tn ić  życiem ! K o 
m ite t Rodzicielski, w idząc za
pa ł m łodzieży, postanow ił 
p rzy jść je j z pomocą finanso
wą. Do te j pom ocy dołączono 
fundusze d ru żyn y  zarobione pod 
czas ^zeszłorocznych w yko pe k  w  
PG R-ach i  dokończono m a low a
nia.

W  bu dyn ku  s tarczy ło  m ie jsca 
nie ty lk o  na św ietlicę , b ib lio te 
kę, czyte ln ię  i  pracow nię ro 
bót ręcznych. M ieszka ta m  ró w  
nież nauczycie l —  op iekun d ru 
żyny, a trz y  pokoje o trzym a ł 
K o m ite t G m inny  PZPR.

JAN M YK

—  We F ra n c ji b y ł s tra jk , w  
Chinach b y ły  w a lk i —  wszędzie 
walczą ro b o tn icy  o lepszy b y t — 
czyta ona z leżącej n a  stole 
książki.

K rz y ż u ją  się pytan ia  i odpo
w iedzi. P ow oli, z nam ysłem  n ie 
dawne ana łfabe tk i m ów ią  o pra 
cy robo tn ików , ob licza ją , ile  za
płacą za kup ione p ro d u k ty  żyw  
nościowe.

Na tw arzach kob ie t 
cych egzamin, w idać zadowole
nie. Teraz już nie będą potrze
bowały pytać o wszystko zna
jomych, mogą same czytać ga
zety i książki.

Egzam in dobiega końca. —  
Polska Ludowa znów wyrwała 
z ciemnoty kulturalnej siedem 
dobrych pracownic, które te
raz, umiejąc czytać i pisać, z 
jeszcze większym zapałem przy 
stąpią do realizacji zobowiązań 
I-Majowych swego zakładu.

&

—  1 M a ja  n ie  będzie w  Z g ie
rzu  an i jednego ana lfabe ty  — 
m ów i członek P rezyd ium  Zarzą
du M ie jsk iego ZM P, ko l. Miko- 
siński. —  Na podstaw ie do tych 
czasowej p racy o rgan izacji 
Z M P -ow sk ie j w  te j dziedzinie, 
możemy sądzić, że zadanie bę
dzie wykonane.

N a teren ie Zgierza je s t obec
nie  jeszcze 125 analfabetów , w  
tym  9 m łodych. D z ięk i energicz

nej pomocy organ izac ji ilość a- 
na lfabe tów  szybko m aleje.

Coraz częściej na  kursach
przeprowadza się egzam iny koń 
cowe.

Ponad 70 m łodych ro b o tn ikó w  
i  uczn iów  przydzie lonych zosta
ło  do op iek i nad uczącym i się. 
K u rs y  miejskie, na które uczę
szczają niepracujący, prowadzą 
także a k tyw iśc i organizacji. Co
dziennie każdy aktywista odwie 
dza swego „ucznia“, pomaga mu 
w  odrab ian iu  lekcji, rozmawia 
z n im  na temat jego trudności 
w nauce.

Prócz tego specja lne t r ó jk i 
k o n tro lu ją  m ieszkania, w yszu
ku ją c  analfabetów , n ieob ję tych 
spisem, k tó rz y  na tychm ias t o- 
trzym u ją  swego nauczyciela spo 
łecznego.

Z ca łym  zrozum ien iem  waż
ności stojącego przed n ią  za
dania podeszła m łodzież Liceum 
Pedagogicznego w Zgierzu do 
w a lk i z analfabetyzm em . Na po 
siedzeniu Zarządu Szkolnego 
ZM P  w yb rano  6 w yk ładow ców  
na kursach oraz 10 ko legów  od
pow iedzia lnych za opiekę nad 
analfabetam i. Na każdym zebra 
niu Zarządu koledzy ci zdają 
sprawozdania ze swej pracy, na 

zda ją - j podstaw ie których Zarząd Szkol

Było to 22 lipca 1948 ro
ku. Pisano o tym w całej 
polskiej prasie, mówiono 
przez wszystkie rozgłośnie 
radiowe kraju.

— Młodzież polska» zjed
noczyła się w ZMP!

Ale widocznie nie wszy
scy w Polskim Radio czyta 
ją  prasę i słuchają... radia. 
Przynajmniej dzieje się tak 
w Dziale Ewidencji Abo
nentów'. Bo — jak pisze 
nam koi. DANUTA TOMA  
SZEWSKA — do Zarządu 
Powiatowego ZMP w Ostrn 
dzie nadchodzą stale 2 ra
chunki za abonament radio 
wy. Jeden dla Związku 
Walki Młodych, drugi dla 
OM TUR-u. I  choć ZP sta
le reklamuje te rachunki 
tłumacząc, że takie organi
zacje nie istnieją, a ZP po
siada tylko jedno radio, 
choć coraz mniej dni dzieli 
nas od 3 rocznicy po
wstania ZMP, urzędnicy z 
Wydziału Ewidencji Abo
nentów P. R. z uporem god 
nym lepszej sprawy przy
syłają w dalszym ciągu 2 
rachunki.

Stosy teczek i segregato
rów zasłoniły im widocznie 
świat, a za papierami wy
raźnie pachnie biurokra
cją... Oj, przydałoby się, 
aby po Wydziale tym po- 
hulał świeży, ciepły, wiosen 
ny wiaterek!

(bar.)

\ Razem z naszymi 
1 korespondentami
1 pytamy

...Samorząd Szkolny przy 
Liceum im. Asnyka w Kali 
szu nie kieruje praca grup 
samopomocy w nauce i 
nie kontroluje pracy ich 
kierownika — kol. Hiero - 
nima Dziedzica, który nic 
nie robi?

wg koresp.
Sławomira Smolińskiego 

Kalisz

Przez Rota Naukuwe do lepszego 
opanowania podstawowych przedmiotów

ny wysuwa dalsze wnioski do ♦
pracy. |

D zięk i tak iem u system owi ♦ 
pracy Zarząd Szkolny doszedł t  
do w n iosku , że aby akc ję  za- |  
kończyć na czas, na leży zm ob i- » 
lizować ja k  na jw ięce j m łodz ie - |  
ży. W ytypow ano w ięc  dalszych » 
30 kolegów, p rzydzie la jąc im  ;  
poszczególnych analfabetów .

Patronat nad całkowitym zli
kwidowaniem analfabetyzmu w  
Zgierzu objęła młodzież. Co k i l 
ka tygodn i Z M  ZM P  organ izu je  
w porozum ien iu z Radą N a ro 
dową i  Z w iązkam i Z aw odow ym i 
narady nauczycie li społecznych, 
na k tó rych  dokładnie analizu je  
b ra k i i  niedociągnięcia w  p ro 
wadzeniu akc ji. W  w y n ik u  te j 
pracy tam , gdzie trzeba, w ysy 
ła n i są na tychm iast ak tyw iśc i.

Młodzież Zgierza wydala o- 
strą walkę ciemnocie i w  dniu 
1 Maja zamelduje o je j zwycię
skim zakończeniu.

TADEUSZ SZCZEPAŃSKI

...w I I  Szkole Przemysło
wej w Świdnicy panuje w  
klasach brud?

wg koresp. 
Jana Mączki 
Świdnica

:

♦ ...autobus jadący szosą 
ł  Włocławek — Żuromin nie 
I  zawsze zatrzymuje się w 
i  Raczynach, mimo, iż wsiada
♦ tam dużo młodzieży szkol- 
» nej i starszych — i dlacze- 
ł  go konduktorzy każą pa - 
? sażerom z Raczyn płacić za 
» bilet od odległego o 6 km 
J Poniatowa lub odległych o 
|  7 km Jasion?

wg koresp.
t Andrzeja Błaszczyka,
|  Raczyny, pow. Mława

W  św idn ick im  Gimnazjum 
Elektrotechnicznym młodzież 
przy  pomocy w yk ładow ców : 
m g r Jagielskiego i  inż. Trzciń
skiego, zorganizowała K o ła  Nau 
kow e „E le k try k ó w “  i  „M echa
n ik ó w “ .

K o ła  te  m ają  od 3 do 6 ze
brań w  miesiącu, na k tó rych  po 
szczególni uczniow ie wygłaszają

re fe ra ty . Po re fe ra tach  nastę
pu je  dyskusja . Praca k ó ł na u 
kow ych jes t doskonałym  uzu
pełn ien iem  w yk ła d ó w  i  poawa- 
la opanować m a te ria ł z zakre 
su na jw ażn ie jszych  przedm io
tó w  ta k , aby przyszła praca za
wodowa m ogła ruszyć od razu 
„ca łą  parą“ .

Korespondent 
M ARIAN W ITASZCZYK

Jak długo trw a podróż
z Wielnnia do Kraszkowic?

— niech odpow ie w ie lu ń sk i ZSCh j
W  grom adzie Kraszkowice 

(pow. W ie luń) zna jdu je  się ła d 
na św ie tlica . Ładna, ale panuje 
w  n ie j zupełnie n ie ła dn y  ba - 
łagan. S w ie tliczanka  zaniedbała 
salę: po kątach pon iew ie ra ją  się 
śmiecie, a szachy leżą porozrzu
cane na podłodze.

ZSCh w  Wieluniu także nie 
w yw ią zu je  się ze swych zobo
w iązań —  postanow ił on prze
kazać św ie tlic y  rad io . U roczy-

...stypendyści Państwowe 
stość przekazania miała odbyć j  go Liceum Mechanicznego 
się 8 marca. M łodzież i  starsze |  w Iławie pow. Działdowo 
społeczeństwo z Kraszkowic g otrzymali dotąd tyiko dwa
przyszło, czekało i... czeka do
tychczas na obywateli z ZSCh, 
k tó rz y  „ ja ko ś “  nie mogą dowieźć 
do naszej gromady obiecanego 
aparatu.

Korespondent 
MIECZYSŁAW  PSYTA  

Kraszkowice

razy stypendium?
wg koresp.

Stefana Przybyszewskiego 
Iława

W iadom ości 5.05 6.30 7.55 12.04 16.00 
20.00 23.00, G im nastyka 6.50 

5.00 Początek audycji, 5.10 Aud. dla 
w s i, 5.20 Koncert dla św iata pracy, 6.05 
Polska pieśń masowa, 6.10 Wszechnica 
Radiowa, 7.00 Koncert poranny, 8.05 
Aud. szkolna „U  nas i na św iecie“ , 
8.25 Muzyka poranna, 8.55 Aud. d la  k i. 
licea lnych — „W  teatrze W ojciecha 
Bogusławskiego“ , 9.20 M uzyka i ak tu 
alności, 9.50 „W ie js k i pas tuch" — opow. 
Jana S ka łk i, lp.10 Aud. d la przed
szko li — „W szyscy p racu ją “ , 10.30 Me
lod ie  operetkowe i film ow e, 10.50 In fo r
m acje, 10.55- Aud. d la k i. 1 — II 
„ Z  piosenką jes t nam w eso ło ". 11 15 
Koncert solistów', 11.50 „G lo s  m ają ko
b ie ty “ , 12.15 „ Z  fro n tu  1-m ajow ych zo
bow iązań P oko ju ", 12.30 Aud. dla wsi, 
12.45 M elodie ludowe, 13.15 Przerwa, 
15.30 Aud. d la św ie tlic  dziecięcych, 15.50 
W iązanka w alców , 16.20 „Z  życia 
ZSRR“ , 16.35 Kom pozytor Tygodnia — 
Stan is ław  Moniuszko, 17.00 Lekcja ję 
zyka rosyjskiego, 17.20 Z k ra ju  i ze 
św ia ta , 17.45 „Z  fron tu  i-m a jow ych  zo
bow iązań P o ko ju ", 18.00 Felieton, 18.10 
Koncert, 18,45 Aud. dla w si, 19.00 P o l
skie pieśni masowe, 19.10 Koncert w 
ram ach FESTIW ALU  M U ZY K I PO L
SK IE J, 20.25 „Z  fron tu  I-m a jow ych  zo
bow iązań Poko ju“ . 20.45 Polskie pleśni 
rew o lucy jne  i robotnicze, 21.Oc „O  
CHLEB, WOLNOŚĆ I POKO T — S ŁU 
C HO W ISKO  STANISŁAW A Z IE M B IC - 
K IEG O , 21.40 Wszechnica Radiowa. 
22.00 Kam era lna m uzyka polska, 2Ż.30 
Gra O rk. Tan. pod dyr. Cajm era, 23.17 
H ym n.

\asi korespondenci niszo o życiu ładzi morza

Coraz lepsze warunki bytowe stwarza marynarzom Polska Ludowa i
Nasza flo ta  hand low a ro z w i

nęła się wspan ia le  i  ciągle przy  
b yw a ją  je j nowe, nowoczesne 
je dn os tk i pe łnom orskie, w yko  -  
nane w  po lsk ich  stoczniach.

K o n s tru kc ja  tych  now ych 
s ta tków  pozwala na m aksym a l
ne w yko rzys tan ie  m ożliw ości 
eksp loatacyjhych, a jednocześ - 
n ie  stwarza załodze doskonałe 
w a ru n k i bytowe. K a b in y  dla 
m arynarzy  są duże, 2-osobowe. 
W  celu zapewnienia h ig ie ny  i  
zdrow ia  na sta tkach tych  znaj 
du ją  sie specjalne ła z ien k i dla 
załogi (z ciep łą  wodą) oraz roz
b ie ra ln ie  z szatn iam i na ub ra  -  
n ia  robocze.

n - ie k i  sprzy ja jącym  w arunkom  atm osfe rycznym  na Wybrzeżu rybacy nasi os iąga ją  coraz 
lepsze r e z u l t S  połowów. Na zdjęciu przodujący szyprowie PP „ A r k a “  w  G dym : A lfons Sikora, 
k tó ry  na wzór m arynarzy  radzieckich ze sta tku ,. „A k a d e m ik  K r y ló w “ , ob ją ł socjalistyczną  opić
ke nad maszynami i  sprzętem k u t ró w  oraz zobowiązał się wykonać p lan  roczny do 15 sierpnia  

' y '  - -ł ------  do dn ia 1 nazdziermka b r .
(Foto W. Celle)

Ke n a a  m aszynu.-un t  ------------ „  ~  h
br. i  Edm und K o n ko l, k tó ry  p lan  roczny w ykona do dn ia 1 października 0r.

Na starych statkach, w  m ia rę  
możności, także urządza się 
łaźnie, szatnie i  2-osobowe k a 
b in y  sypialne.

Obszerne św ie tlice  is tn ie ją  ju ż  
obecnie na w szystk ich  statkach 
hand low ych. W  n ich  to  o ficero 
w ie  ku ltu ra ln o  -  ośw ia tow i pro 
wadzą szkolenie ideologiczne, po 
gadanki i  ro z ryw k i.

A b y  osiągnięcia te ocenić w 
całej pe łn i, w a rto  spojrzeć 
wstecz i  p rzy jrzeć się w a run  -  
kom  by tow ym  m aryna rzy  przed 
w ojną. —  Na eleganckim  s ta t
ku  pasażerskim  ,,B a to ry “  ka - 
b iny  d la  załogi b y ły  przeważ
nie  10-osobowe, umieszczone na

najn iższych pokładach, do k tó 
rych  pow ie trze trzeba w tłaczać 
kom presorem .

Ś w ie tlica  dla załog i na tym  
w ie lk im  s ta tku  obsług iw anym  
przez 300 osób m ia ła  w y m ia ry  
2,5 x  4 m etry... Na innych  je d 
nostkach i  ta k ich  n ie  było.

Ta ogromną, zasadnicza róż 
nica, jaka  nastąp iła  w  w a run  -  
kacb bytow ych polskiego ma - 
rynarza, to zasługa w ładzy lu 
dowej, k tó ra  troskę o człow ie
ka pracy przedkłada nad wszy
stko.

Korespondent 
BOGDAN CZAJKA

...kino objazdowe nie za 
gląda już 4 miesiące do 
Dłuska - Gryfińskiego? 

wg koresp. Z. Dziwny 
Dlusko, pow. Gryfino > 

woj. szczecińskie

Młodzieżowa załoga „Saturna“ 
trzykrotnie zwyciężyła we współzawodnictwie

M łodzież Z M P -ow ska z gdyń 
skiego „D a lm o ru “  obsługuje sa
m odzie ln ie jeden z najlepszych 
tra u le ró w  — „S a tu rn “ .

N iedaw no „S a tu rn “  p rzyb y ł 
do po rtu  z ładunk iem  b ia łe j ry  
by. P o łów  b y ł o b fity . Załoga u - 
zyskała p ierwsze m iejsce we 
w spółzaw odnictw ie , i  to ju ż  po

raź trzeci! Oczywiście, nie 
b y ł to  przypadek. —  O statn io 
np. zastosowano nocne hole, k tó  
re  p o zw o liły  ło w ić  znacznie w ię  
cej ryby , n iż  w  no rm a lnych  po 
łow ach . Załoga o trzym ała  w  na 
grodę książeczki oszczędnościo
we.

Dzielni marynarze „Saturna“,

któ rych  szyprem jest kol. Da- 
rjasz, postanow ili zdobyć p ie r
wsze m iejsce we współzawodni 
c tw ie  także podczas następnych 
po łow ów  oraz podnosić stale 
swą w iedzę u morzu, ucząc się 
na p rzyk ładz ie  m arynarzy  ra 
dzieckich. Korespondent

M A RIAN  JUNSKI

...biblioteka gminna w 
Błotnicy stoi nieczynna?

wg. koresp. J. K. Radom
(nazwisko i adres znane 

redakcji)
i oczekujemy odpowiedzi

od:
— Zarządu Szkolnego 

ZMP przy Liceum im. As
nyka w Kaliszu.

— Dyrekcji I I  Szkoły 
Przemysłowej w Świdnicy,

— Dyrekcji PKS w War 
szawie,

Dyrekcji Okręgowej Szko 
lenia Zawodowego w  O l
sztynie,

— Dyrekcji Okręgowej 
Kin Objazdowych w Szcze
cinie,

— Prezydium Gminnej 
Rady Narodowej w Błotni
cy.
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Przedstawiciel ZSRR Gromyko sprzeciwia sic

pomijaniu spraw redukcji zbrojeń 
i sił zbrojnych w porządku dziennym

Rady M inistrów  Spraw  Zagranicznych
21 k w ie tn ia  odbyło się 35 

posiedzenie zastępców m in i - 
s tró w  spraw  zagranicznych czte 
rech m ocarstw . P rzew odniczył 
szef de legacji radz ieck ie j, w ice 
m in is te r G rom yko.

N a posiedzeniu p ią tkow ym  
G rom yko  poddał k ry ty c e  p ro  - 
je k t  porządku dziennego dele - 
ga tów  państw  zachodnich. D o
w ió d ł, że p ro je k t ten zm ierza 
do odsunięcia na dalszy plan 
lu b  naw et ca łkow itego pom in ię 
cia na jw ażn ie jszych zagadnień 
dotyczących zabezpieczenia po
k o ju , w ysun ię tych  przez delega
c ję  radziecką.

M im o  to  delegat US A , Jessup 
nada l uporczyw ie  oponował prze 
c iw  um ieszczeniu na porządku 
dz iennym  spraw y re d u k c ji zbro 
je ń  i  s ił zb ro jnych . T w ie rd z i on, 
że na drodze do re d u k c ji zbro
je ń  i  s ił zbro jnych  „p ię trzą  
się trudn ośc i“ . Jest jasne, że 
g łów na „tru d n o ść “  —  to dąże
n ie  trzech państw  zachodnich 
do dalszego prowadzen ia obec - 
n e j p o lity k i w yścigu zbro jeń.

P rzedstaw ic ie l F ra n c ji P arodi 
I  p rzedstaw ic ie l W ie lk ie j B ry -

ta n ii Davies ośw iadczyli, że 
pop iera ją  w yw o d y  Jessupa.

O dpow iada jąc na przem ów ie
n ia  Jessupa, Daviesa i  Parodi, 
G rom yko ośw iadczył:

— Delegacja radziecka s tw ie r 
dz iła  już, przytacza jąc k o n k re t
ne p rzyk łady , że przedstaw icie le  
S tanów  Zjednoczonych, W ie l - 
k ie j B ry ta n ii i  F ra n c ji n ie  dą
żą do osiągnięcia porozum ienia, 
zwłaszcza je ś li chodzi o tak  
ważne zagadnienie, ja k  reduk - 
c ja  zbro jeń i s il zb ro jnych  czte
rech m ocarstw .

Gołosłowne zapewnienia przed 
s taw ic ie li państw  zachodnich, 
że n ie  są on i rzekom o prze -  
c iw n i om ów ien iu  spraw y re  - 
d u k c ji zbro jeń i  s ił zbro jnych, 
n ie  zdoła ją u k ry ć  fa k tu , że unie 
m o ż liw ia ją  on i umieszczenie te 
go zagadnienia na porządku 
dz iennym  i  że dążą do k o n ty  -  
nuow an ia  p o lity k i w yścigu zbro 
je ń  i  p rzygotow ań w o jennych .

W  dalszym  ciągu G rom yko 
s tw ie rdz ił, że podczas, gdy w  
P aryżu toczą się ob rady nad 
sprawą um ieszczenia na porząd

Przyjęcie u ambasadora R. P. w Moskwie
z okazji V I  rocznicy U kładu  

© przyjaźni, pomocy w zajem nej 
i w spółpracy pow ojennej

ku  dziennym  Rady M in is tró w  
S praw  Zagranicznych spraw y 
re d u k c ji zbro jeń i s ił zb ro jnych 
— am erykańscy m ężowie stanu, 
nie w yłącza jąc Trum ana, w zy 
w a ją  do kon tynuow an ia  w yśc i
gu zbrojeń.

Czy wobec tego można się 
d z iw ić  — zapyta ł G rom yko — 
że p rzedstaw ic ie l S tanów  Z je d 
noczonych na naszej kon fe ren c ji 
oponuje ta k  uporczyw ie  prze - 
c iw ko  p ropozyc ji om ów ienia 
spraw y re d u k c ji zb ro jeń i  sił. 
zb ro jnych  czterech m ocarstw?

D a le j G rom yko ośw iadczył:
—  Delegacja radziecka pod - 

k reś la ła  ju ż  nieraz, że zagad - 
n ien ie  d e m ilita ry z a c ji N iem iec 
jest tak  doniosłe, że m usi zna - 
leźć odpow iedn ie m iejsce w  po
rządku  dziennym . D latego w ła 
śnie sprzec iw iam y się wszel - 
k im  próbom  odsunięcia tego za
gadn ien ia  na dalszy p lan na - 
w e t w  ram ach tego samego 
p u n k tu  porządku dziennego.

W  zakończeniu delegat ZSRR. 
ośw iadczył, że będzie kon tyn u  -  
ow a ł swe przem ów ien ie na na 
stępnym  posiedzeniu.

21 b m , z okaz ji V I  rocznicy 
podpisania uk ład u  o p rzy jaźn i, 
pomocy w za jem nej i w spó łp ra 
cy pow ojenne j m iędzy ZSRR i 
Polską, ambasador RP w  M o
skw ie Jasińsk i w yd a ł p rzy ję 
cie.

Na p rzy jęc iu  obecni b y li:  m ar 
szalek ZSRR B u d io n n y j i  w i
cem in is te r spraw  zagranicznych 
Bogom ołow, k ie ro w n ik  IV  E u 
ropejskiego W y dzia łu  M SZ
ZSRR A rkad ie w , szef P ro to kó 
łu  K u łażenkow , k ie ro w n ik  W y
dzia łu  Prasowego M SZ ZSRR

O brady IV Plenum  
Rady Naczelnej 

Zrzeszenia  
Studentów Po-skich
W  Dom u M edyków  w  Warsza 

w ie  odbyło się 22 k w ie tn ia  po
siedzenie IV  P lenum  Rady N a 
czelnej Zrzeszenia S tudentów  
Polskich . R e fe ra t „o  bieżących 
zadaniach ZSP“  w yg ło s ił S tan i 
sław  T u rb a ń sk i p. o. przew od
niczącego ZSP. D ru g im  z ko le i 
b y ł re fe ra t kol. S tachow iaka 
k ie ro w n ik a  W ydzia łu  W ar n  - 
ków  S oc ja lnych  na tema) pracy 
ZSP w  Dom ach A kadem ick ich .

(k.)

F rancew  i  in n i p racow n icy M in . 
S praw  Zagranicznych ZSRR.

Na p rzy jęc ie  p rz y b y li p rzed
staw icie le gene ra lic ji, w  ty m  ko 
m endant w o jskow y  m iasta M o 
skw y generał S in iłow , zastępca 
przewodniczącego K o m ite tu  do 
spraw sztuki p rzy  Radzie M i
n is tró w  ZSRR Kałoszyn, przed
s taw ic ie le  K o m ite tu  S ło w ia ń 
skiego ZSRR oraz T ow arzystw a 
W spółpracy K u ltu ra ln e j z Za
granicą (W OKS). Na p rzy jęc iu  
obecni b y li lic zn i p rzedstaw ic ie
le św iata pracy, kó ł lite rack ich  
i artys tycznych m. in. znany no
w a to r pracy, • deputow any do 
Rady1 Najwyższe j ZSRR, m a j
ster zakładów  „K a l ib r “  — Ros- 
sy jsk i, pisarze: K ożew n ikow , 
P ie rw iencew , Sofronow , znany 
pub licys ta  radz ieck i Zasławski. 
w y b itn y  kom pozyto r radziecki 
M ura de li, prezydent A kadem ii 
Sztuk P ięknych  ZSRR G ie ras i- 
m ow, znany m alarz, członek A -  
kadem ii S ztuk P ięknych  — 
Koncza łow ski, a rtyśc i scen m o
sk iew skich  m. in. k ie ro w n ik  a r 
tys tyczny  te a tru  im . L e n in o w 
skiego Kom som ołu Bers ien iew  i  
inn i.

Na p rzy jęc ie  p rz y b y li ró w 
nież przedstaw icie le  dyp lom a
tyczn i k ra jó w  de m okra c ji lu do 
w e j, ak re dy tow an i w  M oskw ie.

P rzy jęc ie  up łynę ło  w  seydecz
nej atmosferze.

W izyta  p r

Sztandar 
m ł o d y c h "

Na II etapie Biega Narodowego
W  W A R S Z A W IE

( N a s i  s p r a w o z d a w c y  p i s z q)
Od dnia 15 kw ie tn ia  odbyw ają się n ieprzerwanie w  ca łym  k ra ju  Biegi Narodowe, gromadząc na starcie m łodzież i starszych, mężczyzn i ko

b ie ty . '  _
N iedziela 22 bm. była  dalszym  c iąg iem  pierwszego etapu B iegów Narodowych. Zapał 1 entuzjazm , z ja k im  uczestniczą w  biegach m ieszkań

cy m iast i wsi oraz w ie lk ie  ilości w id zó w  świadczą o w zrasta jącym  coraz bardzie j za in teresowaniu sportem i zrozum ieniu doniosłe j ro li k u ltu ry  f i 
zycznej w  Polsce Ludowej.

Nowobudujący się stad ion ZS Spój
n ia  p rzy ul. Potockiej ju ż  o godz. 9 
zape łn ił się uczestnikam i B iegu Na
rodowego. To 150-osobcwy kurs par
ty jn y  dla sekretarzy pow iatowych i 
k ie row n ików  w ydzia łów  Kom ite tów  
W ojewódzkich bezpośrednio przed 
startem  do Biegu przeprowadzał p ró
bę zdobycia norm  na odznakę SPO 
w  rzucie granatem.

Zgodnie z program em , o godz. 10 
rozpoczął się s ta rt p ierwszej grupy 
uczestników  biegów, zgrom adzonej w  
ilośc i około 300 osób, w tym  30 proc. 
kobiet.

O rgan izacja  im prezy była  sprawna.
A m b ic je  sportowe uczestników w y 
w o ływ a ły  zacięte w a lk i o p ierwszeń
stwo.

O rgan iza torzy p rzew idu ją  jeszcze 
dwa te rm iny : 24.IV. i 5.V. d la umoż
liw ie n ia  s ta rtu  w  Biegu Narodowym  
członkom  kół sportowych, k tó rzy z 
różnych przyczyn nie b ra li udz ia łu  w 
poprzednich term inach.

J. KORAL
* * *

Pierwszy udzia ł w  Biegach Narodo
wych m łodzieży akadem ickie j U n i
wersytetu W arszawskiego i Akadem ii 
Medycznej w ypad ł słabo.

Na starcie  stanęło zaledw ie 12 
proc. zaplanowanej ilości przez u- 
czelnie. I tak  z U niw ersytetu W ar
szawskiego na zaplanowaną liczbę 
tysiąca uczestników, na starcie  w 
AW F na Bielanach stanęło zaledwie 
120 osób, w tym  80 studentek. In a 
czej rzecz m iała  się z Akadem ią Me
dyczną, gdzie na 200 osób przybyło  
200, ale w iększej ilości kobiet nie do
puścił d biegów lekarz. Kol. W ina- 
row icz, przewodniczący ZU AZS przy 
U niw ersytec ie  W arszawskim  przew idu 
je, że 29 b m „ kiedy odbędą się biegi 
po raz d rug i d la studentów  — liczba 
uczestników, którzy uzyskają norm y 
na SPO, zw iększy się do tysiąca.

B ieg i rozpoczęły się punktua ln ie  o 
godz. 10. Do zebranych zawodników  
przem ów ił k ie ro w n ik  M iędzydzia ło- 
wego Ośrodka K u ltu ry  Fizycznej ob. 
Lechowicz i  w im ien iu  UW prof. 
Manjeufel.

B ieg i rozpoczęły się. Dobrze wybra 
na trasa przebiegała za budynkanr 
A W F przez lasek b ie lański. N ajp ie rw  
s ta rtow a li chłopcy. Czekaliśm y *3,02.2 
m in., zanim  na mecie po jaw ił się 
p :erwszy zawodnik ko l. Jerzy Kuch 
(Akademia Medyczna), student I ro 
ku W ydziału  Lekarskiego.

B iegną dalsze grupy. Na dystansie 
500 m etrów  dla kobiet zaledwie część 
zdobywa m in im um  na SPO. N a jlep 
szy czas zdobyła ko l. Durzyńska z A 
kademi? Medycznej.

O rgan izacja  Biegu bardzo dobra.
B. TUSZYŃSKI 

*  *  *
Przy pięknej pogodzie junacy H uf

ca M iejskiego „S P "  Warszawa, w 
ram ach Czynu 1-Majowego s ta w ili się 
liczn ie  do Biegu Narodowego. O rga 
n iza to rzy  B iegu w yszli z założenia, 
ażeby b ieg i zorganizować nie na b ież
n i, ale na ścieżkach parku, na wzór 
radziecki, gdzie bieg i urządza się na 
terenach elastycznych — w lasach 
l parkach.

Junaków s ta rtow a ło  154 — ukoń
czyło  bieg 120, norm y na SPO uzy
skało 79 osób. Junaczki s ta rtow a ły 
w  liczb ie  120. bieg ukończyło 66, a 
norm y zdobyło ty lko  48.

Najlepsze przygotow anie  pokazali 
junacy z Hufca Warszawa — Połud
nie. P ierwsze m iejsce w sw oje j g ru 
pie la t 17 — 18 zajęła jun . Barbara 
W aszkiewicz. Bardzo dobrze przygo
towana była  także zwyciężczyni m łod 
szej g rupy, K rystyna Dudzińska, k tó 
ra  w ygra ła  bardzo lekko.

O rgan izacja  zawodów była  spraw 
na. L iczn ie  przybyła  publiczność, go
rąco dop ingow ała  s ta rtu jących  ju n a 
ków .

T. DOBROW OLSKI

B ieg i Narodowe na boisku sporto
wym  przy ul. Podskarb ińskie j zorga
nizowała Rada G łówna ZS Stal. Na 
starcie stanęło ok. 100 zawodników  
i 6 zawodniczek. W  biegu kobiet na 
dystansie 500 m zwyciężyła  Szcze
pańska w dobrym  czasie — 1:37,4. 
D rugą była kol. Im b ir. Obie są przo
dow nicam i pracy w PZO — i do bie
gu przygo tow a ły  się so lidn ie . Pozo
stałe zawodniczki nie ukończyły bie
gu.

W biegu mężczyzn najlepszy czas 
2:48,3 uzyskał kol. Sałomon — pra
cownik Zakładów  W ytwórczych Prze
m ysłu Teletechnicznego i równocześ
nie czynny p iłka rz  ZKS Spójn ia  W ar
szawa.

O gólnie im preza była  udana — 
w ie le  braków  zanika ło  wobec zapa
łu s ta rtu jące j m łodzieży.

J. PAW ŁOW SKI

W niedzielę na stad ion ie  przy A l. 
N iepodległości s ta rto w a li w  Biegach 
Narodowych zawodnicy „ U n i i “ .

Na starcie stanęło 107 zawodników , 
w tym  27 kobiet. Zawodnicy dopisa
li. zaw iód ł natom iast St. KKF, k tó 
ry — ja k  in fo rm u je  nas działacz 
„U n ii*  ob. Lenard — m im o obietnic, 
nie p rzys ła ł kom is ji sędziowskiej. 
O rgan iza to rzy m usie li kom pletować 
dorywczo skład kom is ji:

27 sta rtu jących w biegach kobiet 
osiągnęło konieczne m in im a, na to 
m iast wśród mężczyzn odpowiedni 
czas uzyskało ty lko  47 zawodników .

H. JANTOS
* * *

Przez cały tydzień Park Szkolny 
im  Sobieskiego żył pod znakiem 
Biegów Narodowych. O statni akt 
pr£rwszego etapu te j im prezy odbył 
się w niedzielę dnia 22. 4. 51 r.

3000 m łodzieży gościł w  niedzielę 
Park Szkolny. N iestety, ty lko  ęzęść 
z tego sta rtow a ła , biorąc ak tyw ny 
udzia ł w  Biegach Narodowych. D ru
ga część — to włóczący się wszę
dzie, gdzie nie potrzeba, w idzow ie;

Jest to  przede wszystkim  w ina s'a- 
mej m łodzieży, która nie um ie o- 
cenić w ys iłku  swych kolegów. W iny 
ponoszą również o rgan izatorzy, k tó 
rzy nie zabezpieczyli dostatecznej 
liczby  ^porządkowych.

W dniu 22. 4. r l r. w  Parkp Szkol 
nym s ta rtow a ło :

dziewcząt: zgłoszonych 1468, ukoń
czyło bieg 805, osiągnęło norm y 708;

chłopców: zgłoszonych 1828, ukoń
czyło bieg 773, osiągnęło norm y 531.

Najlepsze w y n ik i: dziewczęta — 
(dystans 500 m ). 15 -  16 la t: Smyk 
(Szkoła Powstańców) 1:37,1, 17 —18 
la t Kozyra (Szk. Sowińskiego) 1:38,8,

chłopcy — (dystans 1000 m ) 15 —
16 la t: W ejsert (Szk. Reja) 3:05,0,
17 — 18 la t: Jeznaćh (Szk. W ł. IV ) 
2:53,9,

19 la t i pow yżej: Lip iec (Szk. z u l. 
Groch.) 2:51,7.

J. EKEL
* * *

Na specjalną prośbę SKS z Liceum 
Sempołowskiej i L im anowskiego, o r
ganizatorzy Biegu Narodowego dla 
kó* sportowych Kole jarza z kol. Do
brzańską i koszykarzem kol. Siesic
kim , s ta w ili się w parku Traugutta  
przy u l. K onw ik to rsk łe j, oczekując na 
sta rtu jących. Oprócz SKS-ów m ia ły  
się zg łosić koła w arsztatów  ko le jo 
wych z Grochowa. Warszawy Zacho
dnie j i pracownicy C en tra li te le fon i
cznej z u l. P ięknej. Żaden przedsta
w ic ie l wyżej w ym ien ionych in s ty tu c ji 
n ie s ta w ił się jednak na starcie. T y l
ko 10 osób sta rtow a ło  — wszyscy z 
sekcji sportów  wodnych; przyczym 
m in im a  na odznakę SPO uzyskało 
ty lk o  5 osób. B y li oni do Biegu Na
rodowego zupełnie n ieprzygotow an i.

Jedyny tren ing , ja k i p rzeprow adzili, 
odbył się bezpośrednio przed startem  
— „n a  rozgrzewkę“ .

A. BYSZEWSKA

Na koniec jeszcze jedno sprawozda
nie naszego w ysłann ika , ze stadionu 
ZS Stal na Okęciu. Do redakcji do
ręczył on kartkę te j treści:

„C oś z tym  Okęciem to nie b a r 
dzo wyszło. Byłem tam po godz 
10 — pustki, brama zam knięta. Nie 
w iadom o czy frekw encja  im  nawa
liła , czy też w ogóle nie m ia ło  tam 
być d z is ia j biegów. Na płocie co 
praw da w is i afisz, m ówiący, że o 
godzinie 9 początek. M iejsco
w i rów n ież nie w iedz ie li, czy 
coś było , czy nie. Wobec tego w y 

n ik  w ypraw y rów ny zeru.
Tak w ygląda m oje „spraw ozdan ie  

z Biegu Narodowego na stad ion ie  
S ta li. „Je ś li się nadaje, to ... dajcie 
do num eru“ .

K. BARCZ

U zna liśm y, że sprawozdanie kol. 
Barcza jednak nadaje się. W zw iąz
ku z tym  prosim y o w y ja śn ie n ie :/

a) Stołeczny Kom itet K u ltu ry  F izy
cznej: czy sobotnia in fo rm acja  o Bie
gu Narodowym  na stad ion ie  S ta li na 
Okęciu była ścisła, ,

b) Radę Okręgową ZS Stal w W ar
szawie: czy w iadom o je j było o m a
jącym  nastąpić w  dniu 22.IV. br. B ie
gu Narodowym  na stad ion ie  na O- 
kęciu i dlaczego do Biegu nie doszło.

(Red.)

0 mistrzostwo il Ligi piłkarskiej
Niedzielne spotkania I I  L ig i PZPN p rzyn ios ły  następujące w y n ik i: 

Grupa I.
Stal Poznań — Ko le ja rz Budgoszcz 

-  2:1 (1:0),
Ko le ja rz Gdańsk — Gw ardia Słupsk 

-  3:0 (2:0).
G w ardia  Bydgoszcz — Budow lani

Gdańsk — 1:0 (1:0).
Stal W rocław  — K o le ja rz Toruń—

1:0 (0 :0 ) .
Grupa II .

S pójn ia  Warszawa — Gw ardia Bia
łys to k  — 0:0.

W łókniarz Radom — Kole jarz —
O lsztyn  — 1:2 (1:1).
OWKS L ub lin  — W łókniarz Choda
ków  1:2 (1:2).

W łókn ia rz W idzew — Gw ardia W ar
szawa — 1:3 (0:0).

Grupa I I I .
G órnik W ałbrzych — O gniw o Czę

stochowa — 3:2 (3:2). ,
Budow lani Opole — OWKS W roc

ław  -  5:1 (1:0).
Stal L ip in y  — Stal S tarachowice 

—  0 : 0.

G órnik Zabrze — G órnik Bytom  —
1:0 (0 :0) .

Grupa IV .
Gw ardia  Kielce — Stal Dąbrowa — 

2:3 (1:2).
Ogniwo Tarnów  — Górnik Knu -

rów  -  1:2 (1:1).
W łókn ia rz Chełmek — OWKS K ra 

ków — 0:1 (0:1).
Stal Sosnowiec — Budow lani Prze 

m yśl — 3:0 (0:0).

PRO CEL

59,6 sek. 
na 100 m.!

W  ram ach tow arzysk ich  za 
wodów  p ływ a ck ich  G ó rn ik  Za 
brze — B ud ow lan i B ytom  
Rrocel, G rem low sk i i  G rysz- 
czyków na po d ję li p róby  po b i
cia reko rdó w  P olski.

Jerzy Proce l (G w ard ia) usta 
n o w it no w y  re ko rd  P o lsk i na 
dystansie 100 m. s ty lem  dow ol 
nym  czasem 59,6 sek. W y n ik  
ten je s t lepszy od starego re 
ko rdu  ustanow ionego przed 
w o jna przez Bocheńskiego o 
0,3 sek.

D rug im  rekordem  P o lsk i u - 
s tanow ionym  na tych  zawo - 
dach jes t reko rd  G rem iów  - 
skiego, k tó ry  na dystansie 300 
m s ty lem  dow o lnym  uzyska ł 
czas 3.39,6 sek. W y n ik  ten  jes t 
o 7,7 sek. lepszy od poprzed -  
niego reko rdu , k tórego posia -  
daczem b y ł rów n ież G rem 
lo w sk i. Jedynie G ryszczyków  -  
nie nie pow iod ła  się próba u - 
stanow ienia nowego reko rdu  
P o lsk i na dystansie 100 m st. 
dow. —  uzyskała ona czas 
1.16,4.

tow arzysk ie  spotkanie p ływ ackie 
m iędzy O gniwem  W rocław  a O gni - 
wem Warszawa zakończyło się zde
cydowanym  zwycięstwem  w arszaw ia 
ków — 95:70. z .!

Na zawodach sztafeta Ogniwa 
Warszawa płynąca w składzie Mi - 
chalski, M toczkowski. Jera i Ludw i - 
kawskl jako zobow izanie m ajowe u- 
s tanow iła  nowy rekord Polski na dy c 
stansie 4 x 200 tn stylem  dow olnym . 
Ponadto w czasie zawodów ustano - 
w iono trzy  nowe rekordy okręgowe.

A  oto ciekawsze w y n ik i dnia: 100 
m st. dow. mężczyzn 1) M roczków ■ 
ski 1.05,7, 400 ru st. dow. kobiet 1) 
Kowalska 0.14,3, .200 m st. klas. ko 
biet 1) H opkówna 2.23,7, sztafeta 
4 x 200 m st. dow. mężczyzn O g n i
wo W -wa 9.52,8, sztafeta 4 x 100 m 
st. dow. kobiet O gn iw o W -wa 6.26,2. ;

Zrzeszenia Sportowe
u k ło n iły  mistrzów pięściarskich
W  niedzielę 22 bm. zakończone zo 

s ta ły  w Poznaniu I l l - c ie  O gó lnopol
skie Indyw idua lne  M istrzostw a Bok
serskie ZS G w ard ii. W alki trw a ły  
przez cztery dni. Zawodnicy w y 
kaza li na ogó ł dobre przygotow anie 
i znaczny postęp. W m istrzostw ach 
w zię ło  udzia ł ponad 160 zawodników . 
S ta w ili się także uczestnicy obozu 
kondycyjno-przy gotowa wczego przed 
m is trzos tw am i Europy — Kasperczak, 
A n tk iew icz, K rawczyk i Kolczyński.

Ich udzia ł w m istrzostw ach p rzy 
czyn ił się do wysokiego ich pozio
mu. N ie jesteśm y pewni czy w ys i
łek tu rn ie jow ych  m is trzos tw  i p rzer
wa na system atycznym , p lanowym  
tren ingu , w y jdą  tym  zawodnikom  na 
dobre. Tym bardzie j, że nie obyło 
się jednak bez kon tuz ji. A n tk iew icz 
po walce z Kaflow skim  ma rozcięty 
luk  b rw iow y.

W m istrzostw ach u jrze liśm y ró w 
nież dużo m łodych, u ta lentowanych 
bokserów.

Po fina łow ych spotkaniach ty tu ły  
m is trzów  zdobyli w ed ług  kolejności 
w ag i od muszej do c iężk ie j: Kasper
czak — W rocław , Stefaniak 
Gdańsk, Tyczyński — W-wa, A n tk ie 
w icz — Gdańsk, Komuda — W -wa, 
Krawczyk — Gdańsk, Wisz — Rze
szów, Kolczyński — W -wa, F lis ikow - 
ski — Gdańsk, Szym ura — W-wa.

W muszej — Kasperczak m iał n ie
trudną  przeprawę z Fronckow iaklem .

Żywą i c iekawą w alkę stoczyli w 
wadze koguciej — Stefan iak z Roz- 
p lerskim . Obaj zawodnicy b iją  szyb 
ko, często tra fia ją . W ygra ł pewnie 
Stefaniak, dzięki s iln ie jszym  ciosom 
i lepszej końcówce.

Tyczyński bez trudu  w ygryw a  z 
Grossem przez t. k. o. w  trzecie j 
rundzie.

A n tk iew icz w spotkaniu z  K a flow 
skim  nie zabłysnął dobrą form ą

Obaj zawodnicy w alczyli nieczysto, 
za co o trzym a li po dwa napom nie
nia. An tk iew icz, m im o dobrej kon
dyc ji nie w ykaża ł dynam ik i ciosu, 
b rak mu jes t wyczucia dystansu.

Sadowski nie czyni postępów. Nie 
w idać u niego popraw y form y. Ko
muda ła tw o  dał sobie z n im  radę.

W ilczek przegra ł przez t. k. o. w 
trzecim  sta rc iu  z Wiszem. Po 
dwóch w yrów nanych rundach — w 
trzeciej W isz rozpoczyna serię a ta 
ków, tra fia  p raw ym  sierpowym  w 
szczękę, W ilczek idzie do ośm iu na 
deski. Aż do przerw ania w a lk i przez 
sędziego w alczy pó łprzytom nie.

Kolczyński w ygryw a walkowerem , 
wobec nie dopuszczenia Kraska przez 
lekarza. W półc iężkie j F lis ikow sk i 
zwycięża Łysiaka z Koszalina.

Szymura s ta rtow a ł w wadze cięż
k ie j. Walka z posiadającym  bardzo 
dobre w arunk i fizyczne, ale tc h ó rz li
wym  Jądrzykiem  nie kosztowała go 
w iele trudu.

Po każdej walce w iceprzewodniczą 
cy ZG ZS G w ardia tow . G ilerski 
dekorował fin a lis tó w  szarfam i m i
strzow skim i.

Po walkach odegrano hym n SFMD, 
a Kolczyński w asyście m istrza  Euro
py _  Kasperczaka i w icem istrza o lim  
p ijsk iego Antkiew icza, opuścili fla 
gę ZS G w ard ii na znak zakończe
nia m istrzostw . Zawodom fina łow ym  
przyg ląda ło  się ponad 6000 ludzi.

W. W iechowski 

*  *  *
WROCŁAW. - -  W H a li Ludowej 

we W rocław iu  zakończone zostały 
bokserskie indyw idua lne  m istrzostwa 
Zrzeszenia Sportowego Stal. Zawody 
w ykazały, że boks ZS Stal poczy
ni* od ubiegłego roku poważne po
stępy, co odnosi się specjalnie do 
Kielc, Gdańska i Łodzł. W yją tkow o 
?łabc w ypad li zawodnicy Poznania

reprezentowani przez drużynę p ie rw 
szoligowej S ta li.

M istrzostw a  o dkry ły  k ilk u  nowych 
zawodników , z któ rych  na specjalną 
uwagę zasługu ją  W o jtas łńsk i z L o 
dź i Bańkowski z Gdańska.

*  *
ŁÓDŹ. Finałowe spotkania pięś

ciarskie o m istrzostw o  Zrzeszenia 
Sportowego W łóknierz nie s ta ły  na 
w ysokim  poziomie.

N ajlepszą formę w w alkach fin a 
łow ych zadem onstrowali śc iga ła  w 
półśrednie j oraz k rakow ian in  —  
Pasławski w lekk ie j.

* * *
GDAŃSK. Zakończyły się tu ta j m i

strzostw a Zrzeszenia Sportowego Ko
le jarz.

Poziom m istrzostw  by ł stosunkowo
słaby, a w e lim inacjach w alczyło  du 
żo zawodników , nie posiadających 
dostatecznego wyszkolenia technicz
nego.

Ze znanych zawodników , b io rą 
cych udzia ł w  tu rn ie ju , dobrą formę 
w ykaza li: Chychła, Sociszewski i Ku- 
d łacik.

* * *
TCZEW. W niedzielę zakończyły się 

w Tczewie m istrzostw a  bokserskie 
zrzeszenia sportowego „S p ó jn ia " .

W m istrzostw ach brało  udzia ł tos 
zawodników , reprezentujących 13 o- 
kręgów . N a jlep ie j w ypad li zaw odn i
cy gdańscy, k tó rzy  zdobyli 6 ty tu łów  
m istrzow skich .

*  *  *

OŚW IĘC IM . O dbyły  się tu ta j fin a 
łowe w a lk i o m istrzostw o  bokser
skie ZS — U nia.

*  *  *

Indyw idua lne  w y n ik i finalow yah 

w a lk  pięSciarskich o m is trzos tw o  Zrze 

szen Sportowych podamy w następ

nym numerze.

(D O K O Ń C ZE N IE  ZE STR. 1)

Serdecznie w ita ją  się prze - 
wodniczący C en tra lne j Rady 
FD J tow . Honecker i  przew od
niczący Żarz. G łównego Z M ?  
tow . M a tw in .

Plac przed dw orcem  wschod
n im  jest przepełn iony. M orze 
g łów  w yda je  się niezm ierzone, 
bo gdzie ty lk o  sięga w zrok: do 
okien otaczających domów, do 
u lic  otaczających dworzec, do 
w idn ie jących  w  d a li ru in  — 
wszędzie w idać ludzi, w ita ją  - 
cych nas po rtre tam i towarzysza 
S talina . P rezydenta B ie ru ta  i 
Prezydenta Piecka. Potężny o- 
k rz y k  wstrząsa m ura m i: „S ta 
lin  — B ie ru t — P ieck“ . O krzyk  
ten na pewno słyszeli przyczaję 
n i i  zaskoczeni im p e ria lis tyczn i 
w ładcy zachodniego B erlina .

Na trybun ę  wchodzą P rezy
dent B ie ru t i p rem ie r G rotę - 
w oh l. O w acja w ybuch ła  z nawą 
siłą. Kołyszą się w  stronę na - 
szego Prezydenta sztandary 
FDJ, se tk i jftgo po rtre tów . Ty 
siące rą k  w ita ją  go chustkam i, 
kapeluszam i, czapkam i. Dziesiąt 
k i tys ięcy p iers i wznosi ok rzyk  
na jego cześć, na cześć naszej 
p rzy jaźn i. I  znowu na czele

młodzież. I  znowu FDJ, ich ko 
szule, ich sztandary są na czele. 
Oni, m łodzi, w o ln i N iem cy, są 
duszą i sercem te j w span ia łe j 
m an ifestac ji. W  i i h  rękach znaj 
du ją  się transparen ty  ze znacz 
k iem  ZM P. W  ich rękach trans 
paren ty z hasłam i napisanym i 
po po lsku: „N iech ży je  przy - 
jaźń polsko - n iem iecka! P rzy 
jaźń polsko - niem iecka, poma 
ga u trw a lić  pokó j w  E urop ie !“  
P rezyden tow i B ie ru to w i w rę 
czają k w ia ty  m łoda dziewczyna 
i m łody  chłopiec, n iem ieccy pio 
nierzy, f

W śród m an ifestu jących na 
cześć Prezydenta B ie ru ta  zw ra 
cają uwagę członkow ie delega
c ji zachodnich sektorów  B e r li - 
na, k tó rzy  w znos ili o k rz y k i na 
cześć Prezydenta P o lsk i oraz o- 
k rz y k i potępiające nagonkę m i 
lita ry s tó w  n iem ieckich  przeciw  
ko g ran icy  pokoju na Odrze i 
Nysie.

K ie dy  w  odpow iedzi na pow i 
ta lne  przem ów ienie prem iera 
G rotęw ohla głos zabiara Prezy - 
dent B ie ru t, entuzjastyczna ma 
n ifes tac ja  mas pracujących Ber 
lina  osiąga swój szczyt. W iec 
skończony.

Idąc do samochodów, wcho -  
dzim.y w  sam gąszcz w ita ją cych  
nas tłum ów . Na praw o od nas 
m aszeruje w  ry tm  bębnów i  
fa n fa r oddz:'ał FDJ. Na lewo ja  
k iś  -FD J-ow iec w  n ieb iesk ie j 
b luz ie  sadza sobie na ram io  -  
nach m ałą dziewczynkę w  p io 
n ie rsk im  m undurku . Ona za -  
pam ięta le w ym achu je  p o rtre tem  
Prezydenta B ie ru ta , k tó ry  trz y  
ma w ręku. Ten obraz u trw a la  
się w  pam ięci specja ln ie m oc
no.: m łody, w o ln y  N iem iec z 
m ałą dziewczynką na ram io  -  
nach, w ym achu jącą w  k ie ru n k u  
odjeżdżających samochodów 
po rtre tem  Prezydenta B ie ru ta .

T ak  spotka! dem okra tyczny 
B e rlin  pierwsza w  h is to r ii w i -  
zytę G łow y Państwa polskiego. 
B y ło  to spotkanie peine serde
czności, radości i  szacunku d la  
naszego narodu, d la  naszego 
Prezydenta. B y ło  to spotkanie 
p rzedstaw ic ie li dwóch dem okra 
tycznych narodów. P rzy jaźń  
tych narodów  jes t mocnym  og
n iw em  fro n tu  poko ju , k tó rem u 
przewodzi Zw iązek Radziecki i 
W ie lk i S ta lin.

B ra te rs k i uścisk m łodych rą k  
p o p rzez  g ran icę  na O drze i N ysie

10 miesięcy temu premie
rzy Polski i NRD — JÓZEF 
CYRANKIEWICZ i OTTO 
GROTEWOIIL w imieniu 
swych narodów podpisali w 
Zgorzelcu nad Nysą układ o 
wytyczeniu istniejącej i u- 
stalonej granicy pomiędzy 
Polską a Niemiecką Repu
bliką Demokratyczną na 
Odrze i Nysie.

Most przyjaźni poprzez 
Odrę i Nysę połączył oby
dwa miłujące pokój narody. 
Manifestacjami przyjaźni są 
częste spotkania dziewcząt i 
chłopców ze Związku Mło
dzieży Polskiej z dziewczę
tami i chłopcami Wolnej 
Młodzieży Niemieckiej.

.¿ /r  -ić»:- * "

Młodzież niemiecka przechodzi most na Nysie, udając  się Z 
przyjacie lską w izy tą do Zgorze lca..

Ramię do ram ien ia ! Z M P  
i  FD J tworzą wspólny f r o n t  w  
walce o pokó j przeciwko ame
rykań sk im  podżegaczom w o 

jennym , przeciwko nowe j w o j -

A  oto na jm łodsi. Znajomość  

języka okazuje się zbędna — 
me u trud n ia  zawarc ia p rzy jaź 

ni. W ym iana uśmiechów, znacz 

ków, chust — i  przy jaźń ta 
zapada w  serca na zawsze.

/

Takich  spotkań się nie zapomina! Będziemy toczyli  nadal w a lkę  o pokój po obu brzegach 
O dry  i  Nysy  — będziemy toczy l i  ją  wspóln ie.
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